
Kr. * 0 5 We Lwowie, — Piątek dnia 6 Września 1889.
Wyohodzi codziennie o godzinie 6. popołudnia,

i  w y ją tk ie m  n iedzie l i dni trcriątecznyoh 
P r r e d p ia . tR  w y n o s i :

we Lwowie z  odniesieniem do dom n: 
miesięcznie z ł r .1 ‘50 kwartalnie złr, 4 50 

Na prowincji 1 w całej monarchii Austro-Węglerskle]:
m ie s ię c z n ie .................................. . . s ir. 9-—
kwartalnie .  ...............................   • „ 6 —
p ó łro c z n ie .............................   „ 12‘—

Za gran icą kw arta ln ie  z łr .  7’50. 
Prsedpłatf przyjmujemy tylko na taty miesiąc, 

tj. od 1. do ostatmego w miesiącu.
Za zm ia n ę  a d re su  d o p ła c a  s ię  20 cn t. 

K am er p o j o d y ń c s y  k o e s t ą j e  1 0  ct, 
Redakcja ui. Łyczakowska I. 3. Telofon 104.

Lw ów  dnia 5. września.

W edług półnrzędowogo Frager Abendblattu 
I ma zebrać się jeszcze przed zwołaniem Bady 
państwa stała komisja dla u s t a w y k a r n e j ,  
aby wygotować sprawozdanie z przedłożenia rzą­
dowego, nad którem, juk wiadomo, już ukończy 
a komisja obrady. Projekt rządowy ma wejść 
jod obrady obu Izb jeszcze w obecnym okresie 
parlam entarnym .

W iener Tagblatt donosi, że m inister spra­
wiedliwości Schónborn nie wyda rozporządzenia, 
wznawiającego wygasłe właśnie s ą d y  w y j ą -  
t k o w e ,  gdyż zdaniem jego sądy takie nie od­
powiadają pojęcia sprawiedliwości.

Z powoda umizgów prasy bismarkowskiej 
do przyjaźni rosyjskiej a nawet do zawarcia 
przymiorza pomiędzy Niemcami a Bosją, nad­
mienia Politik, że takie przymierze zagrażałoby 
żywotnym interesom  narodu c z e s k i e g o .

Okrzykiem „skupiajmy s ię !“ wzywa Politik 
Czechów do zszeregowania się koło sztandaru 
„czeskiego klubu" i do „bezwzględnego popiers­

ia jogo czynności". Organ staroczeski dowodzi, 
e zwycięztwo młodoczeohów przy tegorocznych 
fyboraoh sejmowych przyprawiło Czechów wogó- 
.0 o znaczno stra ty  i pogorszyło stanowisko ich 
reprezentacji wobec konserwatywnych Nismców, 
sprzymierzeńców słowiańskich i wobec liberałów 
niemieckich. „Każdy m andat czy to do Bady 
państwa, czy do sejmu, jest stracony dla n a­
rodu czoakiego, jeśli dostanie się w ręce młodo- 
czechó w" — Woła Politik, a kończy w nioskiem : 
nŻaden rozsądny mąż naszego narodu nie może 
nie uznać prawdy, że skuteczna akcja wtedy 
tylko je s t możliwą, jeśli naród po wykolejeniu 
się opinii publicznej ow y tegorocznych wybo­
rach, stanowczo powróci na tory rozumnej po­
lityki* itd.

Wychodzący w Bornie Hlat uważa rozwią­
zani* Czytelni czeskiej w Pradze za akt konie­
czności z powodu, że pomiędzy młodzieżą aka­
demicką' czeską panują tendencje ąntireligijne 
i nihilistyczne. Organ ten posuwa się . w swaj 
żarliwości tak daleko, że wyraża żal, iż równo­
cześnie z zamknięciem Czytelni nie dostało sję 
kilku młodoczeohów i praskich profesorów do 
kryminału 1

Pesti Napie donosi, że dyrektor kąpieli w 
Ifafja-Terezj opolu (w południowych W ę g r z e c h )  
dowiedziawszy się, iż kapela cygańska zamierza 
w urodziny cesarza a korowanego króla, d 18. 
z. m, grać Gott erhatte, san  iłożył inny pro- 
gram  koncertu ze względu na to, że publiczność 
kąpielowa z samych Madiarów się składa, i gdy 
kapela mimo to hymn ten zagrała, a nawet 
pamKeeyilBi dyrekcje kąpielowa, 'ako władza dn-» 
egow «n», nałożyła na  kapelę cygańską karę 

80 zł .
B a b i n żydów niemieckich w P e s z  c i e, 

zbankrutow ał aa giełdzie na sumę 100.000 zł., 
zakupiwszy przed pół rokiem kamienicę za
120.000 zł., k tó rą jednak wprost na żonę i dzie­
ci zdintabulował. U oyiy  węgierskie i Pressy 
wiedeńskie m ilczą o tym wypadku, ale prasa 
madiarskb eoraz bardziej obnrza się n a  żydów.

W edług zestawień urzędowych, sprzedano 
drogą przymusowej l i c y t a c j i  w c ią g u  roku 
zeszłego w P o z n a ń s k i e m  okrągło 22.000, 
v  P r a s a c h  Z a c h o d n i c h  19.000 hektarów 
ziem i; przeszła ona przewżnie w ręce n ie ­
mieckie.

K o m i s j a  k o l o  n i  z ac  y j  n a  nabyła w 
dniach ostatnich znowu dwa m ajątki polskie, mia- 
nowice wieś Wysoszę w powiecie węgrowskim 
840 hektarów obszaru, za 219.000 marek, i do­
bra Czechy, liczące 124 hektarów, w powiecie 
gnieźnieńskim.

W  ostatnim  czasie obiegały pogłoski e kil­
ku ofertaeh, uczynionych komisji kolonizacyjsej 
ze strony właścicieli polskich w Prusach Za­
chodnich; oferty te jednak odrzuciła podobno 
komisja, albowiem Prusy Zachodnie nie okazują 
się dobrym tereuem  dla kolonizacji. Dotychczas 
powiodło się rozparcelować i obsadzić tam przy­
byszam i niemieckimi zaledwo dziesiątą część za­

kupionej ziemi, i na tem, jak słychać, nieszcze­
gólny zrobiła interes. Okres urzędowania cza­
sowo mianowanych członków komisji w tych 
dniach się ukończył; ciżsami jednak członkowie 
mianowani zostali na następujące trzylecie.

Jaką tendencyjną przesadą kieruje się p r a ­
s a  r o s y j s k a ,  gdy chodzi o P o l a k ó w ,  
świadczy artykuł Graidanina, w którym z po­
wodu doniesienia z Władykaukazu, „że wszyscy 
służący na kolei Władykaukazkiej są Polakami, 
Rosjan zaś zaledwo dwóch", z takim wystąpiono 
lam entem : „Tym sposobem nietylko nasze s tra ­
tegiczne ksleje w kraju Nadwiślańskim zajęte są 
przez Polaków, ale przepełnione są nimi i nie­
które inne koleje". Korespondent władykaukaski 
dodaje, że „rosyjski czełowiek", bez zezwolenia 
wyższej władzy, na rzeczoną kolej dostać się nie 
może w żaden sposób.

Z R z y m u  donoszą: Za kilka dni powrócić 
ma tutaj p. I z  w o l s k i .  Ponownie odzywają się 
w sferach watykańskich wpływy francuzkie, na­
pierające na papieża, aby go uczynić powolnym 
dla żądań Rosji.

O D r a g o m i r o w i e ,  nowym komendan­
cie okręgu wojskowego kijowskiego, pisze Ktiln. 
Z tg : „Pod względem politycznym jenerał Drs.- 
gomirów jest czerwonym pauslaw istą i nienaw i­
dzi Niemców do najwyższego stopnia, a je s t go­
rącym zwolennikiem sojuszu Bosji z F rancją. 
Gdy w r. 1884 brał udział w francuskich ćwi­
czeniach wojskowych, s ta ł się skutkiem swego 
występywania i mów w kołach ofleorów francu­
skich, rządowi swemu nader niewygodnym, tak 
iż rząd rosyjski, który wówczas więcej ęię je­
szcze względnym okazywał wobec Nismiec, wy 7 
pierał się go urzędowo. Dragęmirów umiał też 
znakomici* zaszczepiać swoje zapatrywania poli­
tyczno i fachowe swoim uczniom ; śmiało można 
twierdzić, że przeważna część wszystkich obe­
cnych jego uczniów, z małemi wyjątkami, wy­
znaje wiarę m istrza. Nowy gubernator okręgu 
wojskowśgo kijowskiego, który jest po warszaw­
skim najważniejszy, należy także do tych p.an- 
slawistów, którzy żądają rychłej wojny, i wkrótce 
będzie też o nim na nowem jego stanowisku 
słychać. W każdym razie spodziewać się można 
po nim w razie wybuchu jakiej wojny tyle dziel­
ności, ile przebiegłości."

Z Brodów donoszą do Nowej Pressy: Po­
twierdza się wiadomość o pomnożeniu i wojsko- 
wem zorganizowaniu rosyjskiej s t r a ż y  g r a ­
n i c z n e j .  Została prawie w czwórnasób po­
mnożoną, może się sześć razy na dobę lasować 
na posterunkach, i jeden strażak przypada na 
wiorstę. Dodano jej wielu oficerów, którzy pilnie 
objeżdżają granicę.

O nowszych trudnościach nadgranicznych, 
mianowicie względem N i e m c ó w  na g r a n i ­
c y  r o s y j s k i o j ,  donosi szląski korespondent 
Kólnische Z tg .: „W ostatnim czasie poddawani
bywają wszyscy Niemcy, udający się do Rosji 
za interesam i swemi, bardzo ścisłej, nieprakty- 
kowanej dotąd kontroli, przyezem włądze rosyj­
skie robią różnicę pomiędzy chrześcianam i a ży­
dami. Podczas gdy dotąd wystarczał paszport, 
wizowany przez rosyjskiego konsula we W rocła­
wiu, obecnie kupcy niemieccy chrześcianie, uda­
jący się do Rosji za swemi interesam i, muszą 
opłacać patent giełdowy, co rocznie wynosi 718 
rubli. Szląskim kupcom wyznania mojżeszowego 
wogóle zabroniono prowadzenia interesów w Bo­
sji. W tych dniach wydalono świeżo z Łodzi 
pewnego bogatego kupca gliwickiego. Policm aj­
ster tam tejszy nakazał mu w przeciągu 24 go­
dzin opuścić miasto i Rosję na mocy przepisu".

W edług Graidanina ż y d z i  nie będą do­
puszczeni na obroóeów w zreformowanych sądach 
w prowincjach n a d b a ł t y c k i c h ,  o co rosyj­
scy prawnicy prosili.

Z dwóch nowych komend jeneralnych 
w N i e m c z e c h  ma być jedna ustanowiona 
w Mecu a druga w Bydgoszczy.

W edług londyńskich doniesień z Zanzibaru 
niemiecka wyprawa do E m i n a  b a s z y ,  pro­
wadzona przez osławionego dr. Petersa, dyrek­

tora niemieckiego Towarzystwa wschóduio-afry- 
kańskiego, ucieka w popłochu napowrót. ku mo­
rzu. Dr. Peters kazał zastrzelić czterech k ra­
jowców ziemi Witu (nad morzem), którzy go 
teraz zaciekle ścigają.

W  rozmowie z pewnym korespondentem 
francuskim oświadczyć miał ks. W i k t o r  N a ­
p o l e o n ,  że zupełnie zaniecha wydania mani­
festu wyborczego. Liczy on na plebiscyt, Bou- 
langera akceptuje jako pomocnika, a h r. Paryża 
uważa za takiego rywala, na którego nie potrze­
ba bynajmniej się oglądać.

Manifestowi B o  u 1 a n g e r  a zaszkodziło, 
jak twierdzą, zajęcie się Francji wystawą, które 
nie zmniejsza się, ale Raczej wzrasta, w miarę 
jak wystawa zbliża się .^o  końca. Zdaniem nie­
których republikanów to wielkie powodzenie wy­
stawy odegrać może ważną rolę w politycznych 
kłepotach Francji, bo oddziała na wyborców ko­
rzystnie dla rzeczypospolitej. Nieszczególna to 
pociacha i niezbyt pewna.

Bząd zakazał prefektom uważać za ważne 
kandydatury Boulangera, Bocheforta i Dillona. 
Redaktor Kokardy, pisma bulanżystowskiego, 
został skazany na cztery miesiące więzienia za 
wiadome wykradzenie aktów trybunału stanu.

— r—
Poselstwo M e n e l i  k a  bawi obecnie w W e­

necji, zdumione pięknością m iasta i uradowane 
serdecznem przyjęciem przez Wenecjan. Dzien­
nik tamtejszy Tempo ogłasza nadeszłe właśnie 
do poselstwa pismo Menelika z zawiadomieniem, 
że z wyjątkiem małej części królestwa Tigre, już 
go wszystkie ziemie abisyńskie za negusa uznały, 
ale i ci oporni poddadząj_się do końca września, 
pocZem nastąpi urzędowa koronacja Menelika. 
Zatwierdził on króla w Gogiam i udał się ztam- 
tąd  do ziemi Gullasów,

W edług Polit. Corr,, N a t a l i a  przybędzie 
w tych dniach do Belgradu, lecz tylko jako oso­
ba prywatna. Zdaje się przeto, że przyjęła po­
stawione przez Milana warunki, które taż cały 
kraj za słuszne uznaje. Król A leksander miał 
do niej napisać, że przyjęciem tych warunków 
okaże, iż syna prawdziwie kocha i ujrzeć go 
pragnie, w razie przeciwnym mnsiałby wątpić 
o jej czułości macierzyńskiej.

Bukareska Independanoe Rotmaine podaje 
senzacyjuą wiadomość, że przebywający w Ru­
munii b u ł g a r s c y  r e z e r w i ś c i  zostali do 
służby powołani.

W depeszy z dnia 28. , z. m. donosi azakir 
basza Porcie, że chrześcianie.:na K r e c i e  sprzy­
krzywszy sobie zastój w carohku wracają do 
pracy. Niektórzy kpnynlęjys ^ 4,wkdcąyli. że już 
me potrzebują straży przy swoich mieszkaniach. 
W edług Polit. Corr. pogłoska, że na wyspach 
Rhodos, Lemnos i Samos gotnją się niepokoje, 
jest tendencyjnie zmyśloną przez tych, którzy 
wybuchu niepokojów pragną.

po polsku, zachowując zaś dawne obrzędy i świę­
ta  katolickie, święcą jednocześnie, zrazu pod 
przymusem, następnie z dobrej woli, św ięta pra­
wosławne oraz dnie galowe, tak iż według obli­
czeń, włościanie świętują dwieście kilkadziesiąt 
dni, czyli większą część roku. Ztąd rozwija się 
lenistwo, próżniactwo, pijatyka, które w następ­
stwie prowadzą do wielu zdrożnych czynów. Ztąd 
też ciągły niedostatek rąk robociych do pracy 
rolnej, niski nader poziom gospodarstw włościań­
skich, brak wszelkiego drobnego przemysłu do­
mowego. W ostatnich też latach w powiatach 
pozornie prawosławnych, właściwie dziś nawet 
bezwyznaniowych, demoralizacja zrobiła ogromne 
postępy. Kazania i nauki kościelne robiły na cie­
mne masy zawsze wrażenie wielkie; gdy one 
umilkły, złe instynkta poczęły się silniej rozwi­
jać. Przemówienia popów w cerkwi nie robią 
najmniejszego efektu. Przeciwnie lud z nich szy­
dzi i kpi za drzwiami, lekceważąc całe ducho­
wieństwo prawosławne.

W ostatnim  roku prześladowanie języka 
polskiego wzrosło ogromnie. W szkołach dzieci 
polskie odezwać się do kolegów w swojskiej mo 
wie nie mogą. Za przestępstwo to karzą wyda­
leniem z gimnazjum. Ustanowiono też szpiegów, 
pilnujących malców w klasach, korytarzach, dzie­
dzińcach gimnazjalnych, na ulicach nawet i do­
noszących władzy szkolnej, ilekroć podsłuchają 
uczni mówiących po polskn. Dziatwa często łapać 
się daje, a ztąd wydalania praktykują się często.

We wszystkich miejscach urzędowych, pu­
blicznych, porozwieszane świecą plakaty, obwie­
szczające, iż po polska mówić nie w olno,.Z  roz­
kazu Koehauowa zażądano .od kapców oraz w ła­
ścicieli zakładów gastronomicznych podpisu zo­
bowiązania, iż języka polskiego używać nie będą, 
ani oni, ani ich służba. Kupcy rosyjscy, których 
nie brak w Wilnie, podnieśli opozycję, słnsznie 
dowodząc, iż przybyli do tego kraju w celach 
handlowych, że otwierają tn  drogi zbytu dla 
przemysłu rosyjskiego i że z tej racji, chcąc po­
zyskać klientelę, stosować się muszą do zwycza­
jów miejscowych i używać ję.zjj;kaf jakim  większa 
część pnbliczności mówi. .w ystąpi#uie to przy­
niosło skutek taki, iż przez kijka miesięcy przy­
cichły gwałtowne prześladowania mowy polskiej 
w sklepach, restauracjach i t. d. Dziś jednak 
prześladowanie nieszczęsnego' języka znów się 
rozpoczyna, i nowe prawidła i plakaty się drukują.

Do statutu wileńskiego klubu obywatelskie­
go przybył w tym roku § 44. opiewający, iż za 
różnego rodzaju totrowatwa, oszustwa w karty  i 
używanie polskiego języka członkowie wydaleni 
zostaną z klubu. Wywołało to ogromne oburze­
nie. Zabronienia używania mowy swojskiej i po­
stawienie jej na równej stopie z niskiem i mo- 
ralnemi przestępstwam i, zmusiło obyw^atoli pol-
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zgłaszano się więc osobiście, drngich wzywano 
listownie, od innych jeszcze żądano za pomocą 
policji wpisania się na członka klubu i złożenie 
10 rs. Żaden obywatel nie odmówił.

Otwarcie klubu w mieście powiatowem, nie- 
posiadającem nawet żadnej garkuchui, przynosiło 
pewną wygodę i rozrywkę, a każdy obywatel 
wiejski zaglądał do Wilejki z powodn interesów 
parę razy na rok, a często w czasie kadencji 
sądu okręgowego i dłużej bawił w roli sędziego 
przysięgłego.

Obywatele Polacy złożyli tytułem wpisowego 
około 1000 rs., to je s t kapitał, bez pomocy któ­
rego o powstaniu klubu mowy być nie mogło.

Nastąpiły wybory starszyzny klubowej, na 
które zapomniano zawezwać właścicieli ziemskich 
i załatwiono się z wyborami bez nich. Wreszcie 
rozdano przed kilku tygodniami sta tu t klubowy. 
Jakież było zdumienie obywateli, gdy zaraz w §. 
7 ujrzeli: po polsku mówić się zabrania.

Cóż na to powiecie?... W klubie, do które­
go wezwano na człouków przeszło 100 Polaków 
w klubie, który powstał przeważnie za pieniądze 
szlachty polskiej, tej ostatniej, jak  uczniom w 
szkole narzucono do porozmiewania się język 
obcy, zabraniając nżywania mowy ojczystej.

To  ̂ się nazywa: grzeczność i cywilizacja

Z  Ł l t ■ w y .
Do Dziennika Poznańskiego piszą z W ilna:
Gospodarstwo jenerat-gnbernatora Kocha­

no v a na Litwie zaznaczyło się całym szeregiem 
prześladowań i ucisków, którym podlega najbar­
dziej gubernia wileńska, jako prowincja najli­
czniej przez polsko-katolicką lndność zapełniona. 
Oprócz szlachty, stanowiącej w całej gnbernii 
inteligencję polską, w północnych powiatach lud 
jest również wyznania katolickiego i mocno za 
wiarą stoi. W południowych powiatach, zamie­
szkałych przez Białorusinów, prawosławie wzięło 
górę. W łościanie przemocą wpisani do ksiąg du­
chownych prawosławnych, jako lud biedny i lę­
kliwy, nie stawili oporu i poddali się obojętnie 
rozkazom władzy, przyjmując powierzchownie 
wszystkie formy religii prawosławnej, a wyzna­
jąc w duszy katolicką. Następstwem tego stanu 
rzeczy był z biegiem czasu upadek wiary i mo­
ralności. Dziś kmiecie nasi właściwie dwom bo­
gom się kłaniają, uczęszczając do cerkwi i do 
kościoła. Żegnają się po rusku, a mówią pacierz

•kich z W ilna do dobrowolnego usuńięcia się
& k lu b * i v f

Sale klubowe zaświeciły nagle poetkami. 
Darem nie otwarte stoliki karciane oczekiwały na 
zwykłych swych gości. Nawet zajadli wiściarze 
i preferansiści nie ukazali się wcale. Ozas jednak 
zabliźnia rany i przynosi zapomnienie... nawet 
policzków, dawanych przez rząd rosyjski. Sły­
szymy bowiem, iż kilku Polaków, prawdopodo­
bnie nam iętnych graczy, chodzić znów zaczyna 
do klnbu.

Na wzór kluba wileńskiego postąpiono w Wi- 
lejee, powiatowem mieście, gdzie tego lata po 
raz pierwszy klub otwartym został.

Ciekawa to i charakterystyczna historja po­
wstania klubu w Wilejce, miasteczku liczącem 
około 5.000 mieszkańców, przeważnie wyznania 
mojżeszowego. In teligencję stanowi św iat urzę­
dniczy. Z kół tych wyszła inicjatywa do założe­
nia kluba, a przewodniczyli jej wyżsi urzędnicy, 
odgrywający pewną rolę w mieście, na czele któ­
rych stał marszałek, naznaczony szlachcic, eks- 
/ojskowy. napiętnowany przed kilkn laty  poli­

czkiem. N a zebranie fnndnszn potrzebnego, wpi­
sano na członków klubu wszystkich niższych u- 
rzędników, potrącając z ich pensji po 10 rs., jako 
roczną opłatę członka, a gdy to nie wystar­
czyło, zwrócono się do obywateli ziemskich^ po­
wiatu wilejskiego, zapraszajac ich do przyjęcia 
udziału w założeniu klubu. Zapraszanie ziemian 
praktykowało się w różny sposób, co właśnie 
stanowi charakterystyczną cechę. Do jednych

Cesarz na manewrach.
Cesarz przebywa wczoraj i dziś w Pawło- 

siowie i robi z tam tąd wycieczki na pole mane­
wrów. Jutro  uda się monarcha powozem do Wie- 
tlina, gdzie i osiądzie konia i nda się dalej do 
wojsk operujących. Po ćwiczeniach pojadzie do 
Krakowca, dokąd przeniesie się tymczasem cały 
dwór, gdyż teren manewrów będzie od tej chwili 
bliżej Krakowca aniżeli Jarosław ia.

Cesarz w każdem zbliżeniu się do obywa­
telstwa, które go witało, okazywał i okazuje nie­
zwykłą łaskawość i serdeczność. W Pawłosiowie 
jednego z pierwszych powitał m onarcha qści- 
śnieniem dłoni ks. Adama Sapiehę i dłuższy 
czas z nim mówił. Prezesa Towarzystwa kredy­
towego p. Dembowskiego pytał o stan instytucji 
i o wpływanie rat. Z hr. Edwardem Baczyńskim  
rozmawiał o jego wyborze do sejmn i nadzwy­
czaj troskliwie wypytywał się o stanie zdgowia 
szwagra, hr. A rtura Potockiego; ujrzawszy zań 
h r. A ndrzeja Potockiego, zwrócił się do niego i 
długi czas rozmawiał o przebiegu pLoroby i 
wszelkich szczegółach dotyczących brata.

Gdy cesarzowi przedstawiono Kaźmierza 
hr. lu b ień sk ieg o , właściciela Krakowca, p rze­
mówił do niego, jak  do innych, po niemiecku. 
Hr. ^Łubieński odpowiedział V. języka francu; 
6kioj. usprawiedliwiając się, że Je s t poddanym 
austjjaekim  dopiero od la t czterech, nie włada 
tedy językiem niemieckim dość biegle. Tłóma- 
czenie to przyjął cesarz bardzo łaskawie i' dal­
sze pytania, jak się hr. Ł . podoba tutejszy kraj 
i jak urodzajną jes t ziemia w okolicy Krakowca, 
zadawał mu monarcha w języku francuskim.

W przejaździe z Krakowa do Jarosław ia za­
prosił cesarz do swojego wagonu nam iestnika br. 
Badeniego i niem al przez cały czas podróży rozma­
wiał z n im ; podobno między innemi i o poby­
cie szacha. Na jednej z ostatnich stacyj zawe­
zwani zostali do wagonu cesarskiego wojskowi 
attaćhes niemiecki i w łoski, którzy pociągiem 
cesarskim odbywali podróż.

Baronowi Sochorowi, podobnie jak i przed­
siębiorcy p. G. Ziembickiemu wyraził cesarz za­
dowolenie z powodu energicznego i spiesznego 
wykonywania robót około drugiego toru tej kolei 
z Krakowa do Dębicy.

Na dzisiejszy objad dworski w Pawłosiowie 
otrzymali zaproszenie: p. August Gorayski, jen. 
dyrektor kolei Karola-Łudwika br. Sochor, kąn. 
Oleksiński, proboszcz łac., ks. Ohotyniecki, pro­
boszcz ruski z Jarosław ia, starosta jarosław ski 
Hutb i komisarz Pawlikowski, sprawujący zarząd 
m. Jarosławia. Nadto grono jeneralicji i namie­
stnik — razem 22 osób.

Po odbycia dzisiejszych manewrów spodzie­
wają się cesarza w godzinach popołudniowych 
w Jarosławiu, gdzie ma przybyć celem zwidzę-
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Henryka Bogdańskiego.

(Oiąg dalszy).

Z wojskiem anstrjackiem  przybył do K ra­
kowa Franciszek Gutb komisarz policji ze Lwo­
wa, eksponowany n a  Podgórzu, z czeredą poli­
cyjnych trapicieli. Gutb, mając bagnety do swego 
rozporządzenia, .‘ozpoczął dyktatorską władzę, 
ta rgną ł się arb itraln ie aa wewnętrzny rząd rze- 
•zypospolitej, i wywarł srogość prześladowań, 
jakich Kraków nie doznał jeszcze dotąd. Prezes 
senatu J la s p e r  Wielogłoweki, który był zarazem 
prezydentem  rzeczypospolitej, musiał ustąpić, 
a  z nim ci senatorowie, których śmiałość i na­
rodowo uczucie mogły utrudnić Guthowi poli­
cyjna roboty i m atactwa. W miejsce Wielogłow- 
8kiego wezWali rezydenci JózefeftHaUera, sena­
to ra , do tymczasowego . objęcia prezydentury. 
Wprowadzono do senatu austrjackie kroatury — 
a senatorom : W eissow i,, profesorowi astronomii, 
(któremu, udającemu interesow anie się oświatą

«olską, jeszcze Józef Maksymilian Ossoliński w 
ń edn iu  do tej profesury dopomógł), tudzież Ja ­
nowi Behindlerowi, .kanonikowi krakowskiemu, 

nienawidzącemu narodowości polskiej, i mącą­
cemu jnż od dawna n a  korzyść auatrjackiego 
rządu zgodę i porządek wewnętrzny, oraz przedsta­

wionemu przez nich Józefowi Brodowicżewi, pro­
fesorowi medycyny, mającemu wielką popular­
ność i wziętość w Krakowie, ale człowiekowi sła­
bemu, którego tamci najzupełniej do swoich 
celów nadużyli — powierzono rzeczywistą wła­
dzę. Oi trzej, lub raczej dwaj pierwsi, którym 
Brodowicz tylko za pokrywkę popularności słu­
żył, rządzili pod firmą H allera rzecząpospolitą, to 
je s t byli wykonawcami rozporządzeń rezydentów 
i Gatha. Przez G u tha, postanowionego na dy­
rektora policji w miejscu Sobolewskiego, który 
ten urząd złożył, kierowała A ustrja wszystkiem 
wedle własnego interesu.

To trójwładztwo zaprowadziło nowości, zbli­
żające Kraków do austrjackich u rząd eń ; odda­
lono urzędników i profesorów sprzyjających n ie­
podległości rzeczypospolitej, wykluczono, przeciw 
wyraźnemu warunkowi traktatu  wiedeńskiego, ze 
szkół młodzież z Galicji i zaborów moskiewskie­
go i pruskiego, aby kiedyś wszechnicę jagielloń­
ską dla małej liczby słnchaczy zamknąć można; 
zaprowadzono cenzurę, prześcigającą surowość 
cenzury austrjackiej i m oskiewskiej; usuwano 
ile możności narady i zgromadzenia senatu; roz­
wiązano milicję krakowską, i zastąpiono ją  słu­
żbą policyjną przez G utha przyprowadzoną — 
słowem zmieniono zupełni* konstytucję, rzecz­
pospolita krakowska utraciła nawet pozór samo­
dzielności.

Wychodźcy, którzy nie czuli się być nara­
żonymi na jakąkolwiek odpowiedzialność, wycho­
dzili do Podgórza, gdzie podług rządowego wy- 

; kazu byłe ich do dnia 22 lutego 392, a do dnia 
i 2 marca 600, którym wydano paszporty to do 
| Ameryki, to głównie do Francji. Odstawieni do 

Berna w Morawi', byli' po większej części nadzy 
i bosi. Gubernator Morawy, oburzony na taką 
nieludzkodó w porze zimowej, oznajmił w piśmie

z dnia 4  marca 1836 galicyjskiemu gubernium, 
że między odstawionymi w lutym 19 wychodźca­
mi było trzech, którym brakowało najpotrzebniej­
szego odzienia .Około 200 bogatszym wychodźcom, 
którzy w Krakowskiem pozawierali różne sto­
sunki, pozwolono do dalszego rozporządzenia 
pozostać.

Po odprawieniu w dniu 19 kwietnia 1836 
uroczystości urodzin cesarza Franciszka I. opu­
ściło okręg krakowski wszystko wojsko moskie­
wskie i pruskie, a z austriackiego pozostał je ­
szcze jeden batalion piechoty i trzy szwadro- 
ń y  jazdy.

Gnth zabrał się już od lutego do prześla­
dowania Krakowian w dochodzenia zbrodni za­
bójstwa Pawłowskiego na wzór galicyjskiego i 
zaprowadził przygotowany trybunał dla zbrodni 
stanu. Złość prywatna, zawiść, zemsta i chciwość 
podłego zarobku miały teraz obszerne pole do 
zgubienia swoich przeciwników, lub dokuczania; 
każdy donosiciel był Guthowi pożądanym i nie 
chodziło mu o prawdę, tylko o ilość uwięzio­
nych. Chociaż tylko trzech było winnych tego 
zabójstwa, przecież na doniesienia usłnżnych zo­
stało uwięzionych kilkunastu, jako sprawców za­
bójstwa, gdy prawdziwi sprawcy uszli z Krako­
wa zaraz po dokonanym czynie, nie czekając na 
przybycie wojska i G utha, i nietylko nie byli wy­
śledzeni, ale nawet ich nazwiska nie doszły do 
wiadomości Gutha. Nie chodziło mu tyle o wy- 
śledzenie tych sprawców, ile o wykrycie związku, 
któryby już i na ślad zabójców naprowadził, i 
podał mn spósobność zajęcia się wielką sprawą, 
i uczynić się ważnym i niezbędnym dla swego 
rządu. W ykrył wprawdzie ślad związku, ale ty l­
ko domystowy, a uczepiwszy się nikłego wątka, 
rozpostarł proces ó zbrodnię stanu na obszerny 
rozm iar; przecież zabiegi jego nie zostały uwień­

czone pożądanym skutkiem. Krakowianie nie 
byli przyzwyczajeni do takiej ostrożności, jak 
mieszkańcy G alicji, więc podczas przetrząsania 
odbytego u Grzymalskiego znaleziono zdanie spra­
wy Stowarzyszenia ludu polskiego z poznańskie­
go. Sprawozdanie to , zagadkowo napisane, bez 
wymienienia nazw isk, mogło tylko naciąganiem 
znaczenia wyrazów na ciemny domysł związku 
naprowadzić. Rozleciały się zaraz doniesienia o 
tem do Berlina, do Warszawy, do Lwowa i do 
W iednia — a w Krakowie rozpoczęły nawałem 
uwięzienia znajomych i przyjaciół Grzymalskiego, 
i tak dalej nieskończonego szeregu znajomych, 
i przyjaciół tychże. Guth był już u szczytu 
swoich ulubionych marzeń.

Gdy wypadek ten obudził obawę wykrycia 
związku, wielu umknęło w różne strony z Kra­
kowa. Między pierwszymi, którzy opuścili Kra­
ków, i przybyli do G alicji, byli Seweryn Go­
szczyński i Stanisław Malinowski, wychodźcy, 
Jan  Szczepanowski Krakowianin i Em il Tarło- 
wski rodem z Kongresówki, uczęszczający na 
wszechnicę krakowską. Wszyscy ci pozostali w 
Tarnowskiem, obrawszy sobie za główne miejsce 
zbierania się dwór w Szczepanowicach uM arjanny 
Ohrząstowskiej, właścicielki tych dóbr.

Mieszkańcy K rakow a, osobliwie kobiety, 
rozwinęli niezwykłą zręczność w wykradaniu 
więźniów z pod nadzorn. Tak uszedł Lesław 
Łukaszewicz, członek Zboru głównego Stowarzy­
szenia lndn polskiego do Galicji, zkąd po dwa 
letniem  ukrywaniu się udał się do Francji. Pod­
ówczas został także jeden z najzapamiętalszych 
prześladowców, urzędnik policji Oz-lak, zabitym; 
lecz największe rzucania się G utha za wykry­
ciem zabójcy były daremne.

Cierpliwość mieszkańców Krakowa prze­
brała jnż miarę na  dokuczanie G atha bez ża­

dnego skutku trwające już dwa roki —  w trzecim 
więc roku zaczęli narzekać głośno i oskarżać rząd 
austrjacki o srogość przed drugiemi dwoma mo­
carstwami. W dały się nareszcie w tę sprawę 
Moskwa i Prusy —  i Austrja została przyna­
gloną do zezwolenia na wspólną trzech mocarstw 
komisję w celu sprawdzenia i rostrzygnienia wy­
krytych przez Gutha polityczuych zbrodni i pod­
rabiania spisanych zeznań, o które go jawnie 
oskarżano. Komisja ta zebrała się rzeczywiście 
w roku 1838. i oddano sądowi karnem u ogro­
mne kupy śledczych policyjnych wywodów sło­
wnych. Sąd zajął się skrzętnie tą olbrzymią 
czynnością z rezydentami trzech dworów i z do­
danymi im przez trzy mocarstwa wysłannikami 
prawników, którzy razem tworzyli zaprowadzoną 
komisję Wykryto naocznie podrabiania G atha i 
udowodniono mu je. Gdy przeciwko nikomu 
z pozostałych jeszcze więźniów nie znaleziono 
prawnego dowodu zarzucanej im zbrodni stanu 
i zabójstwa Pawłowskiego, uwolniono wszystkich, 
z wyjątkiem jednego Lewickiego, na którego pa­
dło ze zbiegu okoliczności podejrzenie zabicia 
Czelaka, którego on się ciągle wypierał. W y­
chodźców wysłano do Francji.

Po usunięciu H allera, niedogodnego rezy­
dentom, oddano prezydenturę senatu księdzu 
Schóudlerowi. Beszta wojska austrjackiago nie 
opuszczała jeszcze Krakowa, a w miejsce zmar­
łego w Krakowie w dniu 23. stycznia 1838 ko­
m endanta załogi, jenerała Kaufmanna, objął ko­
mendę pułkownik M alter z pałka piechoty Nu- 
gent. Tylko samego Gutha złożeuo z urzędu 
dyrektora policji, z pozostawieniem reszty urzę­
dników i senatorów przez niego postanowionych. 
Gutha przeniesiono, jako eksponowanego komi­
sarza policji, do Przemyśla z poleceniem, aby 
miał baczne oko nad ruebliwą tam tejszą m ło-
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ni* koszar i  baraków. W  niedzielę zamierza mo­
narcha zrobić wycieczkę na Radymno do Prze­
m yśla, celem oglądnięcia tamtejszych forty- 
flkftcyj*

Arcyksiążę B ajner wraca już po jutrzej 
■zych ćwiczeniach do Wiednia. Beprezeutanci 
wojakowi niemiecki i włoski są ciągle w otocze­
niu cesarza i m ają ma towarzyszyć tak ie  na 
manewry do W ęgier.

•  *•
Ordre de botaille ćwiczeń wojskowych pod 

Jarosławiem , jest według Beiehstoehr następu­
jący : Korpus zachodni: (kom endant: jen . Galgo- 
czy, szef sztaba jeneralnego kapitan Sprecher, 
przydzielony nadporucznik hr. Bellegarde) 5 bry­
gada kawalerji (jen. baron Bipp), 6 i 8 pułk 
ułanów, 14 brygada kawalerji (j«n- Hegedtls), 
8 pułk ułanów i 16 pułk huzarów. Ciężka dywi­
zja baterji nr. 1. Razem 24 szwadronów i 12 dział. 
Korpus w schodni: (komendant fmp. hr. Uezkflll- 
Gyllenband, szef sztabu jeneralnego podpułko­
wnik hr. Attem s, przydzielony nadporucznik hr. 
Zedwitz) 20 brygada kawalerji (jen. baron Ga- 
gem ), 7 pułk ułanów i 11 pułk dragonów, 21 
brygada kawalerji (jen. hr. Kielmannsegg), 4  i 
18 pułk u łanów ; i  15 brygady kawalerji (jen. 
W ense) 10 pułk dragonów, w końcu eiężkn dy­
wizja baterji n r. 2. Razem 30 szwadronów i 12
dział. .

Kierująca idea manewrów dla zachodniego 
korpusu, który się koncentruje na lewym brzegu 
Sanu, je s t n astęp u jąca : dywizja kawalerji prze­
chodzi w okolicy Jarosław ia na prawy brzeg 
rzeki Sanu, celem rekognoskowania pochodu wojsk 
nieprzyjacielskich idących do Lwowa. Stojąca 
pod Jarosławiem  dywizja piechoty służy dla ewen­
tualnego wsparcia kawalerji i dla obrony prze­
prawy przez San. Skoncentrowana pod Lwowem 
arm ia wschodnia wysuwa naprzód dywizję kawa­
lerji, której zadaniem ma być przeprawić się 
przez San i przeszkodzić skoncentrowaniu się 
wojsk nieprzyjacielskich na lewym brzegu Sann.

M a  n io ism  I
Iabómo dnia 5. torteinia.

* Od zn aczen ie . Starszemu leśniczemu w do- 
bradk Łr. Hompesza, Antoniemu Tebiaszkowi w Ru­
dnikach, nadał cesarz złoty krzyż zasługi z koroną.

* M in is te r  o lw ia ty  dr. Gaztsob ma przybrd 
de Krakowa w polewie bieżącego miesiąca. Tamtej­
sza dyrekcja Kasy Ossesędueioi podssas pobytu mi- 
nistra w Krakowie ma przedłożyć projekt budewy 
gmachów na pemiesaesenle szkół żrsdnieh w Kra­
kowie.

* M in is te r  s k a rb u  d r .  D a n a jew sk i powrócił 
wcieraj do Wiednia, a brat ministra biskup krakow­
ski pnybędsio dsiż de Wiednia.

* P r o f .  d r .  P a r e ń s k l ,  snany speojalieta cho­
rób wewnętrznych, wyjechał s Krakowa na kilka 
tygodni.

* Z m arli. Wilhelm K r a y ,  snany i ulubiony 
w Nlenezeoh malarz obrasów mltolegiesnyeh i ale­
gorycznych, którego licaue utwory widzieć możne by­
łe nn wielu wystawaeh niemieckich, zmarł świeże 
w Monachium.

W Paryżu zmarł świeżo many poeta franeueki 
Ylliors de l is ie  Adam. Pierwizą jego publikaeją, 
która swróeiła na aiobie uwagę publiczności, był j  
„Premifcres peóeias", które wydał mająe lat 28. Zpó- 
śuiejaayoh jego romaniów „Gentoi eroels* i „La re- 
Tolte “ budziły w swoim esasit niemiłe sająoio. Styl 
jaga odusossł eię wjtwornośdą sjeiwykłą. Z cha­
rakteru swego zmarły był nieco dziwakiem i podo­
bno występował jako pretendent do trenu greckiego. 
Adam Yiliers de lisio , przedstawiał doskonały typ 
oygaaa literackiego. Nikt dokładnie nie wiedzieł, 
gdzie i jak przepędza dziei eały; domem ma była 
kawiarnia na ulioy Montmartre, gdzie przyjmował 
znajomych, pisał i prowadził korektę dsieł swoich. 
Obdaraony ogromnym sasobem fantazji, poeta potra­
fił improwizować eałemi godzinami, a gdyby steno­
grafowane, co mówił, spuścizna jege literacka byłaby 
o wiele maosniejssą. „Symboliśel* i „dekadenoi" czcili 
Yiliors de lle le  Adama, jako ewego majstra. Umarł 
niemal w niedostatku, jakkolwiek przyjaciele i wiel­
biciele poety starali się najusilniej, aby mu na naj- 
plorwaza pstrseby ni# brakło.

Czytelnicy nasi przypomną sobie oryginalaą po­
wiastkę tegoż antora , Zabić aby uleczyć*, którąśmy 
niedawno samioćoili.

* P o w ia to w a  k a sa  d la  ch o ry c h . Posledsenie 
■arsądn powiatowej kaąy dla eboryeh w okręgi mia­
sta Lwowa, odbyło się w dniu 2. września b. r. w 
lokalnećelaeh laby handlowo-przemyiłowel pod prze­
wodnictwem p. Wt. Gtabrynowieza. Po otwarciu posie­
dzenia sdał przewodniczący eprawę z ezynnećol pow. 
kasy dis eboryeh u  ubiegły miesiąc br. Chorych zgło­
siło się włącznie 26, a tych 2 edisłan? do ezpltalz; 
24 zaś leczone w domu, z których 6 zupełnie wy­
zdrowiało, 2 rekonwalescentów a 16 posostaje nadal 
w kuracji. Chorym wypłacano tygodniowo w sobotę,

issiłsk pieniężny w łącznej kwooie 106 zł. 47 et. 
Wydatki administracyjne wynosiły w miesiącu sier­
pnia 849 zł. 14 et.

Pe przyjęcia do windemoiei powyższego spra­
wozdania przez pp. oałenków zarządu, przedłożył 
przewodniczący podania na posady lekarzy, jakoteż 
na poaady urzędników. W tym kierunku zapadła 
uchwała, by pozostawić nadal prswiseryeznie do koń­
ca b. r. już opiekającego się chorymi dr. Grona a 
wrazie potrseby zwiękssenia siły lsksrskitj, pozosta­
wić przewodniczącemu wybór drugisgo lekarza, a 
względnie nawet trseoiego. Co do posad urzędników 
uchwalono pozostawić również prowizorycznie dotych­
czasowych funkpjonarjuzzy, ■ dotyohozazowom kiero- 
wniotwsm biura prztz komisarza magistratu pana A. 
Dydyńskiegt.

Biuro powiatowej kasy znajdować się będzie de 
końoa br. za zezwoleniem preeydjum magistratu, w le- 
kaluośeiaob magistratu ebek Y. departamentu.

* Z k o le i  państw ow ej donoszą nam : Z dniem 
5. bm. podejmujemy znowu ruoh na następujących 
szlakaoh:

1. Mięszanym pociągiem nr. 5. z Kełomyi de 
Sniatyna ruch osobowy i towarowy.

2. Na lokalny oh kolcjaoh kołomyjskiok rueh o 
sobowy i towarowy ze etaoji Kołomyi do Nadwórniań- 
skiego przedmieścia i da Kniaśdworu. Ruoh ten roz­
poczynamy pociągiem mięazaaym nr. 802.

8. Na lokalnej kolei z Karapeiu do Ozudina 
ruch osobowy i towarowy.

4. Na wieynalnej kolei z Warny de Dragopzy 
rueh towarowy.

* Sam ozw ańczy b a ro n . Dnia 18. z. m, otrzy­
mał tntejszy kupiec p. Salamon Sp. liit, w Huiiaty- 
nie na pocztę nadany, z podpisem nieznanej mn Ra­
cheli Horowitz, która mieniąc alf córką milionera 
Lazara Torezyśskiege, prosiła ge, aby sajął się tu 
losem jej syna Altera Horowitza, który wszedłszy 
w koliąję i  władzami resyjakieml, s powodu prze­
mycania 1100 sztuk wołów, musiał się na krótki 
czas stamtąd usunąó i zabrawszy z sobą duży zapas 
gotówki, prstbywa tymesasswe ws Lwowis. Tsgt 
samego dnia zgłosił się n pana 8. tenże polecony mu 
żydek w średnim wieki, bardse eleganckiej powierz 
obowneści, a prsodstawlwssy alf Jake baron Here- 
wits, zdołał swą wymową i epewiadzniem o swoich 
ogromnych majątkach tuk ująś swego prsyszłego pro­
tektora 1 opiekusa, że odtąd był jego stałym geśoiem. 
Następnsgo dnia przyniósł mu ów pan baron dwa 
pakiety de praeohewaaia w kasie, podając, że zawie­
rają ens 50.000 rubli. Pnn 8. włożył te pakiety, nie 
otwierając ioh, do swej kaey werthoimewskiej, a aa 
Ulka dni oddał mu pau baron także tme* pakiet, 
już opieesętowany, rzekome 1.600 rubli zawierający, 
do prscehowania. Zagadkowy ów baron, posiadając 
już wszelkie zaufanie swego protektora, zabawiwszy

I w jago domu pewnego wieezera, do późaej nocy, do­
magał się, by mógł u alege prreseoewaó; less p. 8. 
tdmówił mu taj przysługi. W kilka dni później je- 

1 daak p. 8. dewiedslsł się ed swsj znajomej, poebe- 
dsąoej s Rosji, żs ów mniemany milioner rosyjski 
nie miał krewnego, za jakiego się przedstawił pan 
buron. Spodziewając się więc tego samego dnia od­
wiedzin rzekomego Horowitza, wezwał kilka świad­
ków, a gdy oczekiwany aię pojawił, zwrócił mu trzy 
pakiety, które miał w przechowaniu, żądająo, aby się 
przskonał, ozy odbiera wszystkie owe pieniądze. Pan 
buron jednak pochwyciwszy js, wsunął zerai do kie- 
sieni i odmówił temn żądaniu. Wyrwano mu praeto 
gwałtem te pakiety i otworzone, priyozem się okaza­
ło, że wsale nie zawierały pieniędzy, Pan 8. prze­
konawszy się, żs ów pan baron, wkradłszy się tak 
podstępnym sptsobsm w Jego dom, miał widownie 
um iar obsnajomió się poprsód z jtge lokalnećoiami 1 
przekonać się w którsm miejscu przechowuje swoją 
kasę, a ostatecznie okraść go. zawiadomił e tern po­
licję, która oszusta aresztowała i jako poszukiwanego 
sbrtdniarzai Sendra Obnlmn Horowitza, pochodzącego 
z Berdyczowa, w Rosji, de sądu odstawiła. Ossust był 
w posiadaniu paasportu rosyjskiego Szmiln Ginzbur- 
ga, a w betelu zameldował cię jake Ohaim Ohaimo- 
wieś, kupieo z Radomyśla. Znaleziono przy nim za­
pas kart wlsytswyeh, aa imię Jósefa Kleinemana 
s Rosji.

* Dar cesarski. Cesarz udsielił s prywatnej 
swej sskatuły gminie Sokolniki, w powiecie tarno­
brzeskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwe- 
oie 50 złr.

* P o ż a r . W Pyskorowieaob, w powleoie jaro­
sławskim, sgersały d. 26 sierpnia cztery zagrody 
włośeiańakio wraz ■ budynkami gospodarnymi i zbio­
rami tegorocznymi, nadto spaliły się trzy konie, kro­
wa i drób. Szkoda wynosi do 5000 aL Pożar po­
wstał w skutek podpalenia. Zbrodnię tę popełnił Jur- 
ko Sobaszka, który podpalił chatę ewego ojoa, żył 
bowiem z nim w niezgodzie.

* U ro n i czka p o lic y jn a . Zgubiony wczoraj w 
południe koło wołoskiej cerkwi sznurek korali ode­
brać można u introligatora p. Spożarskiego. — Wczo­
raj niejaki Szymon P. strażnik miejski, sprowadsił 
swą żonę Annę na inapekoję policyjną z prośbą, by 
ją za burdy wyrabiano przytrzymano w areiitneh 
poi. Prośbie małżonka uczynione zudośś. — Wytry­
chem otworzył sobie nieznany sprawca pomieszkanie 
Henryka Branda przy uliey Rrzeiniokiej 1.18 i skradł

nienawiści, wobeo prsewidywanyoh kataklizmów poli­
tycznych, ludzkość saozyna cif obawiać następstw 
zdsiezeiia w skutek międiynarodewyeh niesnasek, 
■zuka więt we wtyślaośoi oświaty ratunku przeciw 
tym prądom.

—  P rz y w ró c e n ie  p raw  o b y w a te lsk ich . Ksią 
ię Sułkowski, który się znajdował w wiedeńskim de­
mu obłąkanych, odzyskał już od jakiegoś esasu wel- 
nośó, a obecnie, jak desoszą dzienniki, przywróoene 
mu być mają prywa obywatelskie i zarząd majątku. 
Donoszą z Aradu wpabliśu którego połażone są naj­
większa majątki zwane Paskota, że z ministerjum 
sąrnw wewnętrznych nadeszło do władz w Aradzie 
zawiadomienie, że jest w toku zniesienie kurateli i 
że odtąd księżna Ida nie ma się dalej sejmować za­
rządem dóbr księcia. — Ponieważ główny deehód 
w relz?głyoh dobraah Paeketa stanowią predukta 
rolne, zawezwaną została władza sieróoińska, aby 
nietylke zebrane tego lata predukta, lecz i te, które 
jeeteze zebrać się mają, usunięte były z pod dyspo­
zycji kńężuy.

— „Seo-E ler* . Pewien obywatel pezneński opo­
wiada, że przejeżdśająe i.  2. bis. przez jednę s wiel­
kopolskich wiosek spotkał gromadę daieei, wracającą 
z książkami ze szkoły. Zadziwiony tak ryehłtm sa- 
mknięeiem szkoły — była to gedsiaa 9. s rana — 
spytał aię dsiaei, dlaczego tak wcześnie wraenją de 
domu.

—  Be te dzisiaj „Sec Eior* — brsmiała jedno­
głośna odpowiedź. — Naue?yeM mówił nam dziś 
e tern całą gedzinę.

Nie wierząc prawie właioemu iłuehowi, zapy­
tał się obywatel dalej, eo te za „See-Bier* i eo wy­
raz ton ozaaoza?

— To imieniny oesareklo — odpowiedziały 
dsioei z widocznom zadowoleniem, żs de orze wykład 
naatzyoiela swsjfo zrozumiały.

Dla wyjaśnienia dodajemy to, że w d. f . bm. 
obchodzone po wszystkich szkeZath uroczystość »e- 
dańską „Sedan-Feier !r

— N ieb ezp ieczn y  ż a r t .  Kurjtr Waritatoihi 
opowiada, że temi dniami, w żalenie państwa T. ze­
brało się wieczorom kilkanaście osób, gdy nagle słu­
żące oznajmia, że jakiś pau ma pilny interes i pra­
gnie ■ panią T. boaiwłeosale i to na oiobncśoi po­
mówić. Gospodyni demu poleciła wprowadeió nieśna- 
jemege de gabinetu męża, dokąd nią niebawem sa­
ma udało.

—  Przyohodzę z przykrą wiadomością — rze­
cze nieznajomy — proszę byś mężną, Mąż pani,..

—  Mój mąż jest w Karlsbadzie i jutro ma prsy- 
jeebaś.

—  Otóż nie prsyjedzie, bo zaeberewsł.
— Gdzie 1 kiedy? wszak wezera] list otrzy­

małam ?
— A jednak już go pani więcej nie lebitiyss, 

dedąji nieznajomy, wręczając dobrze snany mnłżoi- 
oo pugilares p. T. — mąż pani zginął w pojedynka 
i .. jn go zabiłem.

Pani T. upadła zemdlona. Dwugodzinne cuce­
nie i ratunek aż trsock lekarzy zaledwie zdołało cho­
rą przyprewadiió de amysłów.

Tymczasem cała rzeos ckasała się lekkomyśl­
nym żartom. Bzees się tak miała. Pan T. e jeden 
dzień przyspieszył Wyjazd z Knrlzbsdu, a w drodze, 
spotknwszy się es swoim sskolsym kolegą N., wszczął 
między innemi rozmowę s norwowośoi kobiet.

— Moja żenz — rzeezo T. — stanowi laikat 
ptd tym względem i nie posiada ani eitnin egzal­
tacji.

— Kiedy tak, spróbujemy ją mistyfikować —  
powiada N 1 improwizuje żait, który wywsłał tak 
fatalny rezultat.

Niebespieozny żarcik spowodował groźną ehe- 
robę, której skutków jtssozs dziś przesądzić nis 
można...

— Zn sp o r tu . W trzecim dniu wyśeigśw jesiennych 
w Moskwie gonitwy dwulatkśw t  nagrodę 890 rs. 
wygrał kasstanewaty ,Arohidueu rotm. Lazarowi, ze 
stada Wł. Mysorowieza, drugim był „Boulangor* 
Iljenki, trzeoią .Hala* L. Grabewaklege ; bez miej- 
sta siedem koni, w ioh liesbio „Mletery' Wł My- 
■orowiesa i „Luminarz* hr. Ledćohewsldege.

O nagrodę specjalną głównego sarsądu stad,
6.000 rs. walczyło siedem trzylatków. Pierwssą przy­
szła „Sławianslllka* p. Weroneewa, drugą „Klara 
Moorhen* stada janowskiego trzeoią „Orloita" L. 
Grabowskiego \ bez seiejsea ^Janczar", „Grant", „Bo­
jar i „Kudiar.* Nzgredę „gelieyńską* rs. 1.000 wziął 
„Ostatni z Aztaretów* hr. Nireda, drugą była „Du­
mna" L. Kronenbtrga. W handicapie zwyciężył, po 
silnej wslee z „Lancelotem*, Kumsr" rotm. Lazaro­
wi. Nakoniee wielki „steeple ehass* moakiewski
1.000 rs. wygrał stary „Ohnttsrtsn* pułk. Ouriks- 
wa, równie łatwo, jak w dwóch latash psprsednich.

— P o ż n r m ias teczk a . Z Wilna dtnosną: Nit- 
dawne spłtięłe w pow. ousmiańskim m. Derswna. 
Połowa zciutoeska uleciała i  dymom.

— S tra sz n a  b u rz a  szalała d. 24 sm. w skeli- 
oaeh Modlina w Królestwie Polsklem. Wicher zerwał 
daehy zabudowań gospodarczych w majątku Knrow, 
w debrach eelejowskiek zrujnował wszystkie budyn­
ki gospodarskie, a we wal Głonka jeden s wiatra­
ków uniósł o kilkadziesiąt kroków dalej. Właściciel

Kurowa poniósł snassne straty takie i prses to, że 
spadające po zerwaniu daohu belki pokaleczyły 80 
krów.

— W ybuuhy  n a  w ysp ie  Y uleano. Od duia 
12. siarpnia 1888 r. jedna s wyap Jeńskieh, Yulea­
no, jest widownią siągłyoh wybuchów wulkanicznych. 
Okasują one tę osobliwość, że nie tewarsyssy im sgó- 
łn wylew lawy, lecz tylko wyrzueanie kamieni roz­
maitej objętości, oraz popiołu. Dzieje się te z taką 
ziłą, że głazy więkeze rzucane są do wysekośoi 2000, 
mniejsze zaś aż do 10 000 metrów, a gdy padają na 
siemię, zagłębiają się w sią i kryją prawie zupeł­
nie. Pomimo tak gwałtownego działania, wetrsąśuie* 
nia ziemi wodo uozuwać się nie óają. P, SilToitri, 
dyrektor ebyerwatorjnm fizycznego Etny, ispemeoą 
nader czułego eoismometru wykrył, że każdemu wy­
rzutowi towarzyszy podwójny wybuch podziemny. 
Najpierwej zachodzi watrząónienie trwające około pię­
ciu sekund i niepewodnjąes żadnych rzutów na se- 
wnętrz, a dopiero w 85 sekund później następuje 
drugi wybuch podziemny, daleko silniejszy, przyesem 
kamienie i popioły wyrywają się na sswnątrs. Pisr- 
wszs z tyeh wstrsąśnień wykazuje seismemetr zale­
dwie na pnestriani kilkueet metrów, drugie aż do 
odległości tysiąea metrów ed krateru. Okelioznośoi 
te winny na wybuchy wysp Jońskioh zwrśsiś bliższą 
uwagę badaczy.

— L u d n o ść  N ow ego J o rk u  wynosi ebeenie
1,776.000 ludzi. Pemiędsy tymi mitsikańonmi znaj­
duje się ogromna ilość Niemców, tak, że Nowy Jork 
jest po Wiedniu i Berlinie trzoeiem miastem n« iwie- 
eie, które liezy najwięcej Niemców.

— f f  szko le  Żeńskiej, Uczennica, egzamino­
wana przes profesora eo do neey iw. Bartłomieja, 
odpowiada, że Kareł IX. osobiście strzelał ńa Hago- 
netów. „Zkąd?“ — pyta egzaminator. — „Z okna 
Luwru" — a po chwili dedaje mała aesennica: 
„Albo taż z ekna Ben marehć*. (Jak wiadome, 
„Lęurre* i „Bon marohó* aą te dwa najwiękise 
magazyny w Paryżu).

— S karb . W okolicach wsi Horsk, w guberni* 
kazańskiej, znaleziono skarb, złożony z monet sre­
brnych tatarski eh- Menety pochodzą ■ r. 700— 764 
z czasu ehaiów: Usbeka, Dżanibeka, Kulsa, Bardi- 
beka, Ordemelika, Murida i innych. Wssyatkieh ogó­
łem monet jest 185. <

—  N ow y wulkan. W Puigeerdes w Hiszpanii 
utwersył się nowy wulkan. Dają się uszuwaó w eaiej 
ekeliey silne wstrsąśnienfu. Potworzyły się rozpa­
dliny, ■ których wydobywają się płeariunie. Miast 
epunezene. Powstał projekt sbudewnnia aewugu 
w dogedaiejsiem położeniu.

— N lngnr ja k o  m o to r. Amerykański jniynlar 
D. N. Lang, deprowadiił de skutku swój projekt e- 
lektryesnege eiwiotleala miasta Bufale, aa pemosą 
siły wsdnej, distaresene) prses wodospad Nlagary. 
Długość przewożą wyniesie 30 km., s tyeh 34 km. 
będsle peprewaćsonyeh nad ziemią, a I  km. kanała­
mi. Wykonanie robót podjęła firma „Biffslo and Nin- 
gara O.* z kapitałem aksyjnym 20 mil. marek.

—  E k o le i anterykańuklelł. Jakie bywają ete- 
•inki na odludnych liniach kolei amerykańskiej, da­
ją małe wyobrażenie dwa następująca wypadki, która 
podaje Oaeeta Polt&a s Okiąage: W pobliżu Ore- 
rasse chciało w noey z i. 7. na t .  sierpnie dwóch 
rnbićników zmusić massynistę i fciecia kolei Rte> 
Grandę i Western do wywalenia drswi de wagonu 
ekspresowego. 01, widiąo życie swe sagreżeue, eheieli 
drzwi wyłamać sn pomocą siekier, te im się steli 
nie udało, gdyż takowe były srobient a grubego ża­
lcie kotłowego. Złeiiiejf, widsąe usiłowania swa da- 
remseml, przesili prses wagony, w których aię mię 
dzy pasażerami znajdował# dwóch ich wspólników 1 
odebrali osobtm podróżującym 009 delarów gotówką 
ł 20 zegarków. Pasażersy siedall skryć kesiWsulel 
ute przedmioty. Wysławi aa nimi pogoń z Dearar i 
Graen Eirtr.

0 drugim wypadku deioszą u Mianeaptlli Ł  
8. sierpnia; Dzisiaj ranę e goda. w pół de 5. wszedł 
uzbrojony rabuóaik de wagonu sypialnego kelol Wi- 
seonsin Central, kasał kondukteruwi 1 utróAuwl trsy- 
mać ręea de góry, peesem plonraiemu edabrał are- 
brny segarek i 10 delarów, a drugiemu słoty seg a- 
rek i oekelwiek pieniędzy. Odebrawssy 1 pa«ińerewi 
Jednemu pieniądze i segarek, pociągnął sa diWoaeń 
zszedł spokojnie s poelągu, gdy tua się zatrzymał 1 
sslkł w beru. Itate się te pemiędsy AbbeUferó i 
Cbippsws Falls.

— C ięta  odpow iedź. Angliey, jak wiadsmo, 
osiedliwszy się w bądó jakim kraju, wszędaie taebe- 
zrują swoją edrębseóó narodową. Bas w Buenes- 
Ayrei przyszłe do zprseozki międsy pewną tamtejszą 
damą a młodym Anglikiem. „Kiedyś pnn się tu uro­
d z i ł— mówiła dama — jesteś pan czystej weóy 
Argentyńczykiem, jak ozłewiek urodzony w Anglii 
jeet Anglikiem, a urodzony na Oeylenie Oeyleiozj 
kiom". — „Taak... — odparł Anglik — wlęe gdy­
bym przypadkiem był zię w stajni uredsił, esy był­
bym prsezte koniem?*

dzieżą. Nn dyruktora policji przysłano do Kra­
kowa Filipa W ohlfartha, komisarza policji lwow­
skiej. W ohlfarth niedługo był w Krakowie, bo 
wkrótce um arł; a gdy policja austrjacka nie 
opuiciłn już więcej Krakowa, zajął jego miejsce 
Franciszek Króbl, komisarz obwodowy w Sączu, 
człowiek zdolny, wyrozumiały, nienawidzący po­
licyjnych prześladowań i prawy, który postępo­
waniem 8wojem zjednał sobie poważanie Krako­
wian, i był tam  dyrektorem  policji jeszcze kilka 
la t po w eitleniu rzeczypospolitej w r. 1846. do 
państw a austrjackiego —  i dopiero gdy jego su­
mienność w sprawowaniu tego urzędu wprawiła 
go w niełaskę rządu, został odwołanym ztamtąd.

W dniu 9. września 1887. zaprowadziły 
opiekuńcze dwory konferencję trzech swoieh re­
zydentów, i oddały w ioh ręce całą władzę rzą­
du rzeczypospolitej, pozostawiwszy senatowi tylko 
ty tu ł tej władzy. Konferencja zm ieniła różnę ar­
tykuły konstytucji, i rządziła polubownie. U stała 
więc samoistność tego państewka, i w miejsce 
dawnego trójwładztw a nastało trójwładztwo re­
zydentów. W ojska anstrjackie opuściły Kraków 
dopiero w dniu 20. lutego 1841. po objęciu 
w przededniu przez nowo postanowioną krakow­
ską milicję głównej strażnicy; tę milicję zorga­
nizowano przeważnie z wysłużonych austrjaekich 
żołnierzy.

Fo - upadku Stowarzyszenia ludn polskiego 
w Krakowie po jednorocznem jego istnienia, nie- 
lepszy ipotksł los to Stowarzyszenie także w za­
borze moskiewsidm, tylko połtrzecia roku później.

Szymon Konarski rzneił wprawdzie ziarno 
związkowego porozumienia w K r estwie Kongre- 
sow am ; lecz mając dla czynności swojej prze­
znaczone Litwę i kraje ruskie, zostawił Kongre- 
sówkę jej własnemu postępowi, gdzie związek po 
jego odejściu słabe daw ał oznaki życia. Dopiero 
gity Guth rozpędził z Krakowa młodzież, przy­
byli stam tąd  do Warszawy akademicy Gustaw

E hrenberg  i Aleksander Wężyk, oba związkowi, 
kn pomocy narodowemu ruchowi, i związek pod | 
ich przewodnictwem przybrał na objętości i sile 
działania. Ich czynności nie były wiadome w Ga- 
lie ji, dopiero upadek tam związku i ukaranie 
winnych, gazetami ogłoszone, nabrały rozgłosu. 
W dniu 9. czerwca 1838 złowiła policja w W ar­
szawie związkowych na n arad z ie ; żaden z nich 
nie nssedł. Uwięziono mnóstwo osób w całem 
Królestwie, osądzono je przez sąd wojenny, i jnż 
w czerwca 1839 wywieziono na karę. Nie było 
możności tłómaczenia się, bo zabrano papiery, 
dowodzące istnienia politycznego związkn, o któ­
rego nazwie przecież rząd moskiewski się nie 
dowiedział — były tam tylko spisane działania 
zwiąskowych i ich nazwiska. Najsurowiej zostali 
skazani, t. j. do ciężkich robót w Syberji, Ale­
ksander Wężyk, który w Nerczyńsku umarł, i 
Gostaw E hrenberg ; lecz tego ostatniego nie 
widziano przy wywiezieniu mnóstwa ich na 
karę, i domyślano s ię , że albo w W arszawie 
w więzieniu umarł, albo się skrył między in­
nych, ie  go nie spostrzeżono, albo, jak niektó­
rzy twierdzili, um knął; byli i tacy, którzy opo­
wiadali, ie  Ehrenberg , zostawiwszy w W arsza­
wie Wężyka, sam udał się na Ukrainę. Wszy­
stkich na większe i mniejsze kary skazanych to 
na Sybir, to do korpnsów wojskowych kauka­
skiego i orenburskiego wywiezionych, to w kraju 
kary odsiadywać mającyeh, podały pisma publi­
czne 64. Między tymi byli tak ie  Karol Podlew- 
ski i Karol Bogdaezewski, obaj z Krakowa, któ­
rych Stanisław  Malinowski z Sanockiego do 
Warszawy do pomocy W ężyka wysłał —  tudzież 
poeta Karol Baliński.

(0 . i .  n.)

temuż osły garnitur esnrny, parę trzewików i rozma­
ite drobiazgi wartośsi 20 zł. — Wczoraj po poładniu 
została przejechana na ul. Zółklewakiej Marjanaa Ku- 
kiniewies przez woźnicę piekarskiego Fedka Żuraw­
skiego. Kukiniewiozewą oddano de szpitalu. Na plaou 
Bernardyńskim przejtohaną została żoua Piotra Ber- 
natynssa.

* S ta n  p o w ie trz a . Obsarwatorjum sskoły poli­
technicznej donosi 5. września:

W ubiegłej dobie, liosąe ed 12. gods. w połu­
dnie mieliśmy wiatr przeważny północny, niebo pra­
wie pogodne, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia tempsraturn doby była 10 0* 0 ; naj­
wyższa 14*0* G, najniższa 5*6' O nad ranem.

Przes całą dobę mieliśmy pogodę, dziś rano 
była mgła.

Zniżka barometryozna 755—760 mm. znajdo­
wała się w środk. Rosji; swyżkn 770— 765 w półn. 
Niemczech ; zniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru srodukewany do poziomu me 
* a  był dziś o 9 rano 771 gim.

Prognoza na dobę następną od 12. godsiny 
w południ* 6. września:

Wiatr s północnej strony, średnia temperatura 
daby około 12* O, niebo prscwaśal* pogodno, n po­
wietrz* miernie wilgotne; pogodnie.

* d. 6. września: św. Zaoharjasz. — 
św. Warftomija.

—  P ra g a  5. września. Kreusl, herszt bandy roz­
bójniczej, która grasowała w półaeenyoh Ozoobaeh, 
zoitał wezoraj w B iiii skazany aa śmierć.

—  M iędzynarodow y k o n g res  o i je n ta l is tó w  
otwarty został 2. bm. w Sztokholmie. Król szwedzki 
Oskar, powitał zebranych w języku fraaeaskim, o- 
świadozająo, iż napełnia go to dumą i radością, ż* 
wybrano Sztokholm miejscom kongresu i dodając, że 
zajmuje się żywo kongresom. Następnie powitał pre­
zydent kongrozu, były minister d’Ehr#nheim orjonta- 
listów, poesem hr. Lanaberg zakomunikował, że rozpi­
sane przez króla nagrody przyznano zostały profeso­
rów* Nooldek* w Strasburgu i dr. Ignaeomu Gred- 
zioharewi w Budapeszcie. Baron Kromer podziękował 
królowi w pięknem przemówieniu za opiekowanie się 
studjami erjontalnomi. Następni* prsomawiali dolega­
li Persji, Turoji, Egiptu, Niomlot, Anglii, Włooh, 
Franoji i innyoh państw. Profosor Roiniseh wręczył 
imieniem zakłada orientalnego wszoohniey wiedeń­
skiej pisma togo zakładu. Profosor Karabaozok w 
imionlu areyks. Roinora złożył wiadomości eo do pa- 
pyrnsu Rainera. Król prsyjął jo łaskawie i powie­
dział głośno: „To skarb prawdziwy." Nastąpiły prss- 
mówienia reprezentantów uniwersytetów. O gods. 2. 
popoł. zamknięte posłodzenie. Wieczorom oboeni byli 
ozłonkowi* nn festynie, urządzonym dla nioh przez 
króla na zamku Drottningkolm. Festyn wypadł wspa­
niale. Król winióst toast, w którym ueseił kongres 
jako zbratani* się wsehodu s zachodom. Poseł per­
ski Mnhsim-Khas toastował na ozośó króla. Oała 
droga s zamku do miasta była iluminowaną. Dobre­
go apotytu dodawał osłonkom kongresu orjentalietśw 
w Sztokholmie humorystyosny spis potraw nn obia­
dzie, jaki dał dla niob krśl Oskar. Menu to wyko­
nane w azjatyckim oddziale drukarni uniweriytoekioj 
w Leyden. Autorami karty są znakemioi erjentaliśoi, 
■ których każdy w innym języku sławi tę lub ową 
potrawę, w menu upiemeseną.

Hr. 0. Lansberg rezpeesyna zalecaniem szwedz­
kiego „Smdrgoes-Berdat", tj. zakąski i używa do te­
go pięknego wieresa w języku Arabów, samiesska- 
łjroh w Kairze.

Prof. G. Sehlagoł eławi zupę językiem chiń­
skim, a „Bissoles a la Russo" znalazła wiolbidola 
w prof. Dillmanni* z Berlina, który zaloty jej epio- 
wa językiem Goozów,

Prof. MŚkiymili&p iw[iUar zapewnia po eaneVry- 
oku, ie wybórhą potrawą jeet łosoś •  lTiapónal*; 
inni snów znakomici erjentaliśei podnoszą zaloty ró­
żnych innyoh potraw w językaoh syryjskim, hebraj­
skim, japońskim i mandżurskim. Turek Aehmed Midhat 
bey epiewa wyborny smak kotletów baranioh, pref. 
Lieblein w języku egipskim prosi e kawałek pierni­
ka Yioteria. Następuje pieśń w języku ztarebabiloń- 
skim, po której prof. Paweł Haupt spowiada o wa­
żnym wynalazku w języku newebablleńskim.

Menu keńezy się podziękowaniem krślewi sa 
wspaniałą uestę, napisanem w języku perskim.

— W lec m ięd zy n a ro d o w y  szkół średnich 1 
uniwersytetów, urządzony z okazji wystawy paryskioj 
wstąpił na tor najzupełniej międzynarodowy w i * i -  
stji wyżezogo wykształcenia, jednomyślnie zatwier­
dzając wniosek, iż nader byłoby pożytooznom: a) 
ażeby studenci pewną osęió lat nauki prstbywali nn 
uniwersytseis zagranicznym ; b) sżsby uznane rówao- 
uprnwnienin międzynarodowe stopni naukowyob I dy­
plomów, wymaganych prsy depusiozenin na wyższe 
studja rozmaitych fakultetów. Presydująoy Gróard, 
oćwiadesył, że gdyby wieo ule więoej nie siobił nad 
zatwierdzenie tego wniosku, to już Jedne wyetamy- 
łoby do ojawnienia jego wysoko naukowych dążeń i 
Jego użytoeznoćel. Jestto tylko myśl piorwssa, ale jest 
ona jako siarno w rolę rsueone, i  asasem, może ! nie 
długim, wyda ono oweoe, bo rola dla niego coraz 
lepiej jest prsygetowywana. Wobeo milienowyeh armij, 
wobeo ooras tilniej występujących międzynaradowyoh

ARJA OSTRYGOWA.
Quasl scherzo z tematów Rossiniady

pnas

A lek san d ra  F e liń sk ie g o .

(Dokończenie)

Silne uderzenie werbla wojskowego i mia­
rowy odgłos kroków przechodzącego ulicą od­
działu żołnierzy, zbudziły go z m arzenia i my­
ślom inny kierunek nadały.

— A gdyby tak zacząć uw erturę od wer­
bla? W yborny efekt, świeży, oryginalny.

Rozpłomienił się tą  myślą. Schwycił pióro 
i zaczął pisać pospiesznie na kawałkach przygo­
towanego papieru, które po zapisania wyrzucał 
przez okno kopistom. Kilkanaście razy powtarzał 
tę operację, aż nareszcie po wyrzucenia osta­
tniej kartki wychylił się przez okno i wrzasnął 
z całego gard ła :

—  line , małpy!...
W kilka chwil później Rossini opuściwszy 

swe przygodne więzienie, w chłaniał po prostu 
w siebie stosy obficie zastawionych przysmaków, 
rad, że już nareszcie wychylił do ostatniej kro­
pelki owo; piwo, jakiego mn BSroka" nawarzyła.

Wieczorem odbyło się pierwsze przedsta­
wienie „Sroki złodzieja*. W erble w początku 
uw ertury przyjęto z pewnem zdziw ieniem ; o mo­
żliwości takiego efektu dotychczas niewiedziano 
jeszcze. Pierwszy chór nie zdawał aię wzbudzać 
zainteresowania w słuchaczach; dopiero głoB 
s ro k i: „Pippo 1 P ippol" zdołał wygładzić zachmu­
rzone nieco ioh czoła.

Nagle ktoś z galeiji k lasnął głucho w dło­
nie i zap ia ł; „ p i p p o o o W  jednej chwili, jak 
gdyby na komendę koguta wioskowego, intonu­

jącego poranne swe „kikiriki“, cała niemal sala 
zap ia ła : „pippooo! pippoooI...* Pow stał pisk, 
wrzask i zamęt nie do opisania. Na szczęście, 
Taoconi, blady z obawy o powodzenie premiery, 
stanąwszy na krześle earyczał z wściekłością: 
„cicho i słuchać Rossiniego I* Energiczna odezwa 
kupca poskutkowała; zrobiło się cicho jakby m a­
kiem zasiał. Zaczęte już słuohać uważniej. P ię­
kna cnnzonettn N inetty zyskała braw o; oklaski­
wano też jako tako i arję Iz aak a ; o stanowczem 
wszakże powodzeniu opery jeszcze mowy nawet 
nie było. Nareszcie daje się słyszeć ża sceny 
odgłos musyki wojskowej. Słynny tenorzysta 
Dawid, grający rolę G iauetta, poważnie wkracza 
na scenę. Oczy wszystkich zwracają się w stro­
nę ulubionego śpiewaka. Dawid był tego wie­
czoru w wybornem usposobieniu; pierwsze więc 
takty poważnego maestoso, odśpiewane dono­
śnym, dźwięcznym głosem, usposobiły słuehacsy 
nader życzliwie dla premiery. To też gdy dzielny 
artysta  po krótkiej riturnelli, odśpiewał aiję do 
słów Tacconiego:

O Ninettol w msim wzroku 
Czytaj, oe dla ciebie esujęl

z piersi publiczności, zentuzjazmowinej 
świetnością molodji wepnniale rozwijającej się na 
tle chóru w przeróżnycn w arjantach, oraz ocza­
rowanej mistrzowslwem wykonania tej arey tru ­
dnej arji koloraturowej, dobył się okrzyk zachwy­
tu i uwielbienia.

Tacćoni, słysząc swe dzieło i czując się 
w prawie dzielenia tryumfu Rossiniego, szalał 
po prostu. Rzucał się, wrzeszczał, p łakał z roz­
czulenia; sąsiedzi jego sądzili, ie  zwsrjował.

Dawid obsypany oklaskami, trzy razy z rzę­
du m usiał śpiewać swą aiję.

O powodzeniu opery nikt new et nie wątpił. 
Rzeczywiście też przy końcu przedstaw ienia Ros­
sini święcił tryumf zupełny.

Jak  się następnie wydało, hasło do rozpo­
częcia kocie) — a raczej koguciej — musyki na 
tem at zaintonowany jprzsz srokę: „P ippoi", pa­
dło z szsregu nieprzyjaciół Rossiniego. Lubo sa ­
mach ten na „Srokę* spełzł na nicieni, mimo 
to jednak spiskowej nie dali jeszcze sa wy- 
granę.

Nazajutrz tedy wszystkie rogi ulic Neapolu 
pokryte zostały ilustracjam i szczególniejszego ro­
dzaju : Na wjsokiem  siedząc podniesieniu Mau- 
ry tanin  Tomburosslui jedną ręką b u t  zapamię­
tale w werbel, drugą zaś tłucze w kotły. W u- 
stach trzyma trąbkę przywiązaną sznurkiem do 
turbanu. Na trąbce siedzi sroka z zadartym 
w górę ogonem, trzymając w dzióbku skradzioną 
łyżkę. Jed n ą  nogą kopie M aurytanin kontrabas 
i obój, drugą rozbija skrzypce, altówkę i wiolon­
czeli?. Po lewej stronie obrezu, siedzi Midźz ae 
swierciadełkiem w ręku; pod jego stopami lożą 
zdeptane dwie partytury. Na jednej z nieb wi­
dnieje imię Mozarta, na drogiej Gimarosy. W gó­
rze obrazu, Apolla zatkawszy nszy ucieka na 
Pzm zsu  szczyty; pod nim  Pegaz wystraszony 
pieni się i zżyma.

Gbeiano tą  karykaturą aadrwić z Rossi­
niego, a jego „Srokę złodzieja* ośmieszyć.

I  ten wszakże zamach nie udał się prztei- 
wnikom wielkiego muzyka. Mima błahego libret­
ta, „La Gazza ladra* rychło stała  się operą po­
wszechnie łubianą, arja zwłaszcza Tacconiego 
niezwykłej dostąpiło popularności. Kupiec poeta 
rad cnełpił się swem dziełem i ohętnie je j h i- 
storją powiadał licznym swym kuudmanom.

To też wkrótce eały Neapol wiedział już 
e współautoratw i' kupea ż ulicy Toledo, i na 
wieozną pamiątkę, m arne jego wierszydło pod­
łożone pod śliczną muzykę Rossiniego, ochrzcił 
m ianem :

„sławnej aiji ostrygowej.*
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P a t r i i  W chw ili, g iy  się końezy ostatnie 
tchnienie wielkiej a r j i , nagle ciszę zaczarowaną 
w tea tr ie  zrywa niesłychana hurza: od góry do 
dołu, po pod żyrandole, któro zwisły u sklepie­
nia, i po pod karjatydy, które podtrzym uję loże, 
szalony jakiś leci huragan okrzyków i oklaakóvy, 
a tbitym  w jedną miazgę słuchaczom oczy się 
i ikrzę i twarze się psią. .. .

Ą ona ? Ona skinieniem , pełnem gracji i 
uśmiechem, pełnem  wdzięku, pobaojząc bukiety 
i  w ien śe , perty i djamenty, dz ęi ije temu nie­
zmierzonemu tam o w i lordów i filistrów, zapa­
leńców i idjotów, nabobów i studentów, żo łn i’- 
rzy i dziennikarzy i innych miłośników słodkich

Nagle z jej oka wylatuje promień i g ar­
dząc resztą śmiertelników, zatrzymuje się długo 
i nam iętnie na jednej postaci. Człowiek na któ­
rego ta  łaska spadłe., je s t przyjacielem ^ iw y : 
na jej dworze pełni godność uprzywilejowanego 
dostawcy powozów i brylantów, koronek braban- 
okich i papug brazylijskich , w społeczeństwie 
może nie mieć żadnego snaczenia, ale tu, w tea­
trze, siedzi jako Maurycy, książę saski.

C zasam i je s t ich naraz dwóch na tryumfie 
wielkiej arji.

*
•  *

Powypaonały się pojęcia i wyraz* w tej 
epoce, w której cywilizacja służy ludziom o ner­
wach pepekanych i zmysłach szalejących,

Dawniej jd  lite ra tu ry  żądano nektaru am ­
broz ji, terae w modzie je s t morfina i kokaina. 
Pod gwiaździstym stropem literatury  zpkwitł* 
kwiat] złego, i rozścieliły się mgły nicestwa, 
i naszły błota ^erupcji Takie samo wvu?danie 
i taki aan upadek jes t i w sztuce.

Dawniej diwą była tylko Catalani i tacnel, 
d ii i  bóskiemi sa tak ie  Leona Dare i Nala Da- 
m ajanti.

*•  *

Boskie gwiazdy t- itraln największe mają 
powodzenie we Francji, ojczyźnie nadzwyczaj­
nych sprzeczności i zdumiewających efektów, 
w której obok dziewicy orleańskiej stoi Cora 
Pearl, a obok Napoleona Boulanger. Ju ż  W olter 
śpiewał hymny słodkie na cześć uroczej Salló, 
ais panującemi stały się gwiazdy dopiero w erze 
cesarstwa pierwszego.

Oto szereg przykładów.
Cała armia rysokich dygnitarzy zawdzię­

czała swe wywyższenie sławnej B igottiui. Klę­
czeli u atÓp j e ; : ks. F ra u l, Eugeujusz Beauhar- 
nais i marezałeL Duroc. Uiuła taką ■■ i  nimi 
władaę, i*  ttogłafiy b y t  fryzjera zrobić amba­
sadorem.

M inister jprsw  wewnętrznych, Chaptal, ję ­
czał w kajdan: » wesołej Bourgoin. Zawsze 
w jego towarzystwie i w jego powoził parado­
wał* po lasku buhńskim .

Gwiazdą wielkiego kanclerza Oambicer* 
była w] soce uzdolniona Guizet. Beżem zawsze 
chodzili do teatru  Yariótót, i mówiono wtedy 
w Paryżu, łe  Guizot rzsdzi Francją. Nie miała 
wprawdzie tak.^go wpływu, jak Pompadour lub 
Lola Montaż, m ksżda jej kreatura otrzymywała 
na zawołanie pn«*dę.

Hieronim Bonaparte, z Napoleona łaski król 
westfalski, Słynny z alaszozeg j życia, nietylko, 
ie  ubóstwizl łięknr iiwę F larę w Paryżu, ale 
utbral ją  ze sobą, żeb; z aim  razem nczestni- 

ezyła w u r^ izystyu  wjezdzie do nowego króle­
stwa.- ?»klś cml H teraw ięcej ua Teiółym dwo­
rze zna0tytL, ń ii wizyscy uiinistro . ie Hieronima.

Sam Nrpoleor I. hołdował boginiom tea­
tralnym.

Za czi >óż restauracji początkowo zawiał 
duch moralności, fttówny intendent widowisk 
MetMki-plaisirs, zer#* n* wstępie otrzymał od 
dwom wskazówkę, aby uśmierzył gwiHowne 
wybuchy adoracji, jaką okazywał młodej śpie­
waczce opery xomi«zn j. In tendent sam był 
młody.

Ale z* to stary jen tia ł Olaparód# w obli- 
6su całego Paryża utrzymywał stosunek miłosny 
i diwą Migneron, i nietylko a nią lecz także 
z diwą N oblet, * pr«yj*ciel j»gc jenerał Lauri- 
iton w najwyższej rfstokracji zbierał ki* ki er ów 
aa debiut swojej boskiej Legallois, c którą co 
dziennie jeździł ua spacer i za którą raz nawet 
bił się na szpady.

0  marszałku Masonie cały świat wiedział, 
śe posiada drugi klnci od garderoby płomienno-
kiej Olliyiors, która była diwą w teatrze Non- 
eaOtśs. To mogło tfuć się . ty'ko ca cichem 

przyzwoleniem dwom który widocznie wale­
cznemu weteranowi nie chciał psuć przyje­
mności. . .

Pewnego razu Bzchel powiedziała:
—  WoTę iśó pieszo, ażeby nie współzawo­

dniczyć z ekw 'paiam i tych dam, które mój stan 
zniesławiają

1 cóż się stało? Pierwsze gwiazd* p a r jr 
zkie: Plessy, Noblet i Anain, poczęły chodzić de 
teatru z parasolami i w kaloszach.

Charles de Belgu*, przed którego piórem 
10 la t temu drżały i truehlały w P ary1 u w szyst­
kie gwiazdy zodjaku teatralnego, napisał w j< - 
doym i  fejletonów swoich: „Zasadą wychowania 
aktorki jest kłamstwo. W teatrze Comedie Fran- 
e«M kłam ie się więesj, w teatrze Vaudeville 

•o piej. *
Namiętną jes t także z daleko późniejszych 

lat zacięta oj zasadnicza, jaką wytoczył dzien- 
uikari paryiki Ifirabeiu  całemu stanowi aktor- 
klemi ^

My się na to nie godzimy.
Od. diw francuskich które wolą karjerę bły- 

rZosacą, aniżeli nagrodę Montyona, odbijają ka 
Janki sztuki u innych narodów, bo są i kobio- 
Mni i obywatelkami.

„Nana“ znakomitege m alarza cesarstwa dru­
giego, była z zawodu aktorką, a wysoce uzdol­
niona a r ty tk ę  *mrg" wiedeńskiego, panna W»s- 
sóly, um aiła t  uiiłości d ira  B errbr rd* w grób 
wpędziła przeć kilkoiB& dniami męża przez dra 
śniące grym*B\ L furje, -  ganian a bohaterka 
trtged ji Karolin i Wolter, od oku je s t jieutu- 
loka w żalu po stracie męża, który ią nad życie 
kfth*t.

Wszakże w naturalnej historji diwr jak 
Wtiędzie, mienia - !ę tragedja z farsą.

)d niepamiętnyc bowiem czasów boginie 
teiinilne zawracają głowy zapaleńcom i idjotum 
Miary cym saskim i mazgajom liryeznym, i ze 
ssezcgólną jakąś p a ij t  g fa ją  w prywat nem życiu 
a  ość, święte uczucie, które pi< n t  wielbiła c ufo 
n» wyspie L eah u , \

Od niepam iętnych tt i c z lsó w  fca..iaoają mę 
gfowy i >*mym boginioińu Gdy n. Loisinger za­

ślubiła ks. Battenberga, w grodze syrenim  dwie 
małe diwy ogródkowe zbardziały naraz niepo­
miernie, dwom młodym recenzentom, którzy n 
stóp ich kwilili, dały odprawę, i czekają, jedna 
aa  Milana Obrenowicza, druga na Ferdynanda 
Eoburga.

Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
T e a tr .  'Wczorajsze przedstawienie Molie­

rowskiego „Świętoszka- było bardzo ciekawem — 
najprzód ze względu na sztnkę, która w a oim 
czasie stanowiła epokę, a dziś należy do najcen­
niejszych zabytków literatury  francuskiej — a 
potem ze yzględu na artystę, który wystąpił 
w roli tytułowej.

„Świętoszek- nie stoi na jednej linji z lu ­
nami utworami M oliera; żywioł komiczny uległ 
tu poniekąd satyrze, przechodzącej nawet w po­
ważne to n ], i dlatego „Le Tartufe- nie bawił 
nigdy widza tak, jak np. „L» mal&de im aginaire- , 
„fraTa re- , lub „Les fommea s&Tantee“, Jeżeli wy­
wierał potężny wpływ, to dlatego, że podniósł 
był śmiało i rzucił swemu społeczeństwu w oczy 
postać hmokryty, że skarcił odważnie fałszywą 
pobożność zr którą się nieraz tyle niecnót ukry­
wało. Laiiś nie może już „Świętoszek® wywiera^ 
takiego wrażenia, gdyż typ hipokryty zortał o 
wiele dalej i w życiu i w sztuce rozwinięty, i 
przybrał tak subtelne formy, iż postać Tartufa 
wyciaje nam się już zanadto prostą i naiwną.

Lecz może być, że właśnie z tego powodu 
jest te postać niułatwa do odtworzenia, zwłaszcza, 
że z klasycznemi jej rysami molierowskiemi łą ­
czy się język klasyczny, wiersz ociężały, pełen 

| klasycznej okrągłości, która tak często akcję i 
'ruchliw ość uczuć hamnje. Mimo to zwycięzko i 

w swój oryginalny sposób pokonał te trudności 
wczoraj p. D utertre. G rał „Świętoszka- odmien­
nie całkiem niż śp. Bychter — nie było w tym 
Tartufie owej pełzającej, powolnej, suchej oblsś- 
ności — owszem, tryskało z nieg życie (tak 
bardzo usprawiedliwione zai mi Tartufa), n a ­
wet pewna sztucznie podtrzymywana goJnośC 
manier światowych — a przecież był to. w ca­
łości wziawszj, obrzydliwy hipokryta. Lecz może 
w pewnyen miejscach za mało odzywało się tych 
tonów miodowych, fałszywych, do których się 
piękny i męski organ p. D utertre w;doczr:e 
z trudnością nałamuje.

Ten jeden wystęD naszego gościa z Jdeonu 
ii# daje nam podstawy do szerszego ocenienia 

jego talentu — pozostawimy sobie to zatem do 
dalszych występów — już teraz jednakże mo­
żemy z przyjemnością skonstatować, że widzimy 
** p. D ntertre artystę myślącego, poważnie i su­
m iennie pojmującego swój zawód. Go zaś na 
szczególniejsi zasługuje uwagę, to staranność 
z jaką p. D utertre rolę swą wystudjował i poko­
nanie trudności, które mu stawiał język, wpra­
wdzie rodzinny, lecz dziś już niemal obcy. 
Jprócz zbytecznej rytmiczności w skandowaniu 
wierszów — do której nie jesteśmy przyzwycza­
jeń., a c-yp. Dutertre przyjął od artrystów fran- 
cuskicł) w przedstawi*uiu rzeczy klasycznych — 
podziwialiśmy zresztą czystość intonacji i po- 
prai ną wymowę artysty.

Druga rola główna, Orgon, znalazła wybor­
nego wykonawcę w p. F r e n k l u .  Mimo krótkie­
go bardzo czasu na przygotowanie i wystudio­
wanie tej długiej roli, był przecież p. -Frenkiel i 
w scharakteryzowaniu i w grze wyborną posta­
cią łatwowiernego poczciwca, który się daje Świę­
toszkowi (sidłać. W dalszych rolach męskich pp. 
Kw ieciński, Kasprowicz i Szobert wywiązali się 
całki jm dobrze z swego zadania.

W  zakresie ról kobiecych należy podnieść 
staranną, pełną życia i charakteru grę pań Go­
styńskiej i Kwiecińskiej, a nadto pani.N ow a­
kowskiej, która w roli E lm iry umiała, jak  zwy­
kle, rozwinąć wiele wdzięku.

S t.
D z i ś  „ Błazen Królewski* operetka w 3 

aktach Mftllera.
— P r a k t y k ą  r a e h u  s k o  we  6 c i  w i e j ­

s k i e j  szyli spesób rsejeialnsg* raehewsnia się w 
przedsiębiorstwie gospodarstwa ziemskiego z poglą­
dem administri-rjaym.-

Pod tym tytułem opsśeiłe właśnie prasę dzieł- 
ke, które w zamiarze uzupełnienia niadawno\fwyszłe- 
ge dziełka dr. Juli iszi Aua „Nauka rachunkowe- 
iei do potrzeb gospodarstwa wiejskiego zastosowanej- , 
napisał pan Kazimiera Ifadeyski.

Dsitłk* to przeprowadza przoz wszystkio v  go- 
spedarstwio wiejskiem potrzebne kiiaiki rachunkowe, 
te same daao piwnego małego gupedarstwa metodą 
pf wójną i pojedynczą, obejmuje wypełnione p-sy- 
kł darni wzory naj potrzebniejszyob książek apemo ■ 

ą̂ których do raojoot.. j-o zaehow>nia ji<. —wy^ n a­
leży, rozwiąznjo zgodnie z nauką dr. Juliusza Aua 
jeiieo z najtrudBiejszyeh zadań w raohunkoweóoi wioj- 
jklej, to jest wynośredbowaeie cen własnej produkoji 
i peueza -oraktyozaiw, że nie n oże być żadnej różni- 
oy w wykazani*1 wyników miądsy jedną a drugą 
metodą.

Pi j,y»hyl»ą • tern dziełku opinię podawał Już 
Bolmk w nr. 83. z d. 8, ozsrwoa 1889, — z na- 
.§ strony donosimy, że dsiołko to dostzó można za 

eouę 3 złr. w głównym składzie księgarni H. Altes- 
bsi-ga (F. H. Bishtora) we Lwowie hotel Europejski, 
tudzież we wszystkich klięguniaeh kraju nassege i 

; Królestwa polskiego.
i — T o w a r z y s t w o  o s a d r e l n y o h w  War-

nwio urządza i tej zimy jak zwykle szereg odozy- 
‘ów na korzyóó tyeh osad. Na jednego s prelegentów 
lestał zaproszony z Galloji hr. Władysław K e z i e- 
b r o d z k i.

] — N i e z n a n y  u t w ó r  D u m a s a .  W papie-
; raoh pezostałyeh po śmierei śp. Józefa Gajewskiego, 

marłego w Kongresówce, zBalazła rodzina obszerny 
rękopis franouski Mitnnirts d'un mattre d'arme 
Ale isandra Dnmas’a ojca. Powieść ta była druko­
waną, leez bez epilogu zatytułowanego Notes de 
Voyage. Siostrzenieo nieboszczyka, p. Ewelin Sko­
rupski, będąc terał w Paryżu, spieniężył ów rękopis 

; z niedrukewanym epilegiem za 3.000 franków. Ga­
jewski między rokiem 1848 a 1855 mi ! w Pa­
ryżu 1 zajmował się korektą.

j — ,G r  a p h i o- , głośne pismo ilustr wane an­
gielskie, zamieściło kopi ielkieh rozmiarów z obrazu 
Anteniege Piotrowskiego : „Wkroczenie armii buł jar- 
skiej w ;raniae Serbii w dniu 84. listopada 1885 r  “

[ — P a n i  A r t d t - P a d i l l a ,  zaaua zaszozytnie
, śpiewaoska, która w ostatnieh ezasaoh była dyrek- 

ei ą oneertów nadwornych w Berlinie i utrzymy- 
wała tam też szkołę śpiewu, esiadł* na stełe w Pa­
ryżu jnke profesorka śpiewu

i — N a j n o w s s a  d w u t o m o w a  p o w i e ś ć  
, O u i d y, autorki tak chętnie u nas ezytywanej, nosi 
bftuł „Le ““lonel Śabret»<-oht.-

Dział ekonomiczny.
W iedeń  5 września. M inister dla spraw 

wewnętrznych wystosował do nam iestnictwa ga­
licyjskiego rozporządzenia w sprawie transportu 
nierogacizny galicyjskiej. Jeżeli na stacji St. 
M arz nie zostaną one natychm iast odebrane, 
mają być zaraz do Galicji napowrót odesłane 
lub też na koszt adresat natychm iast zabite i 
w drodze urzędowej sprzedane.

B ek ty fik a to r  g o rz e ln ia n y , wynaleziony 
przez p. Bogdana Hoffa obudził interes gorzel- 
ników w Królestwie. Kurjer Warst. donosi, że 
grono tamti (smych specjalistów udaje się w tych 
dniach do iióbr Hr Siemieńskiego pod Jarosła­
wiem w Galicji dla zbadania w miejscowej go­
rzelni rzeczonego rektyfikstora w ruehu.

Ł akaz p rzew o zu  n ie ro g a c iz n y , wydany 
przez władze pruskie, daje się w Pornańskiem  
bardzo we znaki. ..<3^

Kurjer potnańśki pisze: „Król. rejencja 
jes t formalnie zarzucona prośbami rozmaitego 
rodzaju. Kzeźnicy, którzy się podjęli dostarczać 
mięsa dla y. ojska lub jakich zakładów, dokładają 
w ostatnich tygodniach bardzo wiele, a coraz 
trudniej jest o wieprzowinę. Położenie jes t bar­
dzo smutne, a nawet niebezpieczne, ponieważ 
niesłychana drożyzna przy zbliżającej się zimie 
w danym razie bardzo dotkliwie da się uczuć. 
To też burm istrze i landr&ci nadgranicznych 
obwodów nie przestają zwraćac uwagi król. re- 
jencj' ua niebezpieczeństwa, mogące z tego wy­
niknąć. Mianowicie pierwszy burm istrz p. BrQ- 
ning z Bytomia robi wszelkie starania, aby za ­
kaz został zniesiony- .

O z b ie ra ć  r g u b . w ileń sk ie j donoszą 
w ostatnich dniach z W ilna: Sprzęt ozimin, 
ukończonr przed paru tygodniami, nie wesoły 
dał rezultat. Stodoły i gumna pustkami niemal 
świecą. Ogólny urodzaj zbóż ozimych w gub. 
wileńskiej, właściwie zaś żyta, gdyż gruntów 
pszenicznych ni# posiadamy prawie — średnim 
prawie nazwać się nie może, O ile bowiem w 
pow. w ileńskim , dziśnieńskim i święciańskim 
niezłe się żyta spotykało, o tyle w wileńskim, 
trockim i lidzkim wydało zbiór nędzny. Zboża 
jare, których żniwa rozpoczęte —  lepszy plon 
przyniosą. Często w ostatnich dniach deszcze 
paraliżują mocno sprzęt jarzyn lecz sprzyjają za­
siewom ozimin. Zbiór .iana ‘rodni z wyjątkiem 
powiatu wileńskiego i Iidzkiego.

Burze i grady poczyc?ły najznaczniejsze 
szkody w pow. trockim i oszmiańskim. Gradobi­
cie na ogół około 7.000 dzies. a stratę  tę sza- 
euję na sto tysięcy przeszło rubli.

U staw a odnosząca się do spółek pożyczko­
wych i zarobkowych, rozpocznie obowiązywać 
w Prusach z dniem 1. października b. r. Zmia­
ny, jakie wprowadza ta  ustawa, są znaczne i za- 
sH n  ze; zawiera ona między innemi postano­
wienie, na mocy którego instytucje te, opierają­
ce się dotychczas na ZDpełnyF samorządzie, 
mogą być oddane pod kontrolę policyjną. Spółki 
pożyczkowe i zarobkowe, w którym tkwią miliony 
grosza prywatnego, i będące ważnym czynnikiem 
w życiu ekonomicznem, będą musiały po dzień 
1 października urządzić się wedle wymagań no­
wej ustawy. Znaczniejsze z Lich przeistaczają 
«ię -  Towarzystwa akcyjne.

W ystaw a p sze ie la ra tw w  zostanie otwartą 
w Petersburgu pomiędzy 19 października a 8 li­
stopad*. W ystawa oprócz części teoretycznej 
pszczelarstwa, obejmj-wać b ę d z iM m ł produktów 
(miód, wosk itp.) Odpowiednio do tego wystawa 
dzielić się będzie na 4 działów, mianowicie: 
I) Miód i rodzaj jego użycia. II)  Wosk i wyroby 
z niego. III) Ule i przybory pszczelarskie. IV) 
L iteratura pszczelarska i rośliny miododajne.

S ta ła  w y s .4wi ro sy jsk a  w  K u m am i, 
Wars*. Dnieto. donos* że Towarzystwo popiera­
nia przemysłu i handlu otwiera w stolicy Ru­
munii stałą wystawę, która zarazem będzie słu­
żyła na skład prób rosyjskich towarów. W ysta­
wa ma być otwarta w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca i mieścić się będzie w domu po­
selstwa rosyjskiego. Na wystawę przyjmowane 
będą od fabrykantów, kapców i rolników z ca r­
stwa i królestwa próby wyrobów miejscowych 
oraz pochodzących ze środkowej Azji, Chin, J a ­
ponii i Indo-ChiD. Wystawa będzie pod kontrolą 
posła rosyjskiego' a rząd wyasygnuje pewną su­
mę, jako subsydjyum dla teg( przedsiębiorstwa.

Losy k re d y to w e  z r .  1858. Przy losowa­
niu seryj i numerów, odbytem w dniu 8. wrze­
śnia we Wiedniu wyciągnięto następujących 
19 seryj: 83, 225. 300, 908 990, 1287, 1446, 
1530, 1601, 1J96, 2335, 2484, 2541, 2566, 2841,
2876, 8085, 3955, 4011.

Główna wysrana 150000 zł. padła na e. 
3955 nr. 91, 30Ó00 zł. na s. 225 Dr. 38, 15000 
zł. na s. 1661 nr. 95 po 5000 zł. na s. 1446 
nr. 68, s. 2566 nr. 55 po 2000 zł. s. 990 nr. 77, 
f  1530 nr. 36. po 1500 zł. e. 1661 nr. 95, s. 
4011 nr. 3; ; po 1000 zł. s. 33 nr, 7, s. 1446 
nr. 1, s. 2541 nr, 33, s. 3955 nr. 8r

Po 400 zł. wygrały: s, 33 nr. 24, 52, 72, 
79; s. 225 nr. 44 ; s. 300 nr. 64, 72; s. 908 nr. 
14 ; n. 990 nr. 10; 1. 1237 nr. 62, 65 ; ». 1530
nr. 42, 54, 61; s. 1661 nr. 19, 57; *. 1996 nr.
30* £1; 96; e. 2335 nr. 41 70; s. 2484 ar. 86 ;
8* K  n r- 54; *• 2566 ®r- 65; s. 2876 nr. 13;
s. 808o nr. 2, 12, 18, 41, 74; e. 3955 nr. 1, L2, 
68 ; s. 4011 nr. 63, 65 i 70.

Na wszystkie inne tu nie wymienione nu- 
m sra, które w wylosowanych powyższych 19 se- 
ryąch są zawarte, przypada najmnijejsM wygrana 
po 200 zł. —  WypłaU od 1. m«.rca 1890. po­
cząwszy. Najbliższe losowauie 2 stycznia 1890.

A is tr ja o k ie  lo sy  C zerw onego K rzy ża .
Przy losowaniu, odbytem 2. września we Wie­
dniu padła główna wygrana 15000 zł. na s. 8913 
nr. 11; 1000 zł. s . 7972 nr. 9 ; po 50v zł. s. 
1466 nr. 28, 8. 2611 nr. 4. s. 5091 nr. 32. s. 
8655 nr. 48 i s. 11116 nr. 4 0 ; po 100 zł. wy­
grały: s. 192 nr. 32. s. 1317 nr. 7, s. 2463 nr.
35, 5281 nr. 34, s. 10205 nr. 50, s. 10298 nr. 
31, s. 10612 nr. 23, s. 10700 n. 26, s. 11275 
nr. 17, s. 11391 nr. 4 5 ; po 50 zł. wygrały; 
s. 1774 nr. 40, s. 1927 nr. 31, s. 2212 nr. 41,
s. 2227 nr. 44, s. 2576 nr. 41, s. 4409 nr. 23,
s. 4681 nr. 49, s. 8060 nr. 23, s. 11722 nr. 49, 
e. 11844 nr, 44.

W ypłata wygranych od 4 września po­
cząwszy.

W ęg ie rsk ie  losy B azy lika . Przy ciągnie­
niu odbytem d. 2. września w Budapeszcie, pa­
dła główna wygrana 10000  złr. na serję !L354 
nr. 2 8 ; wygr. 1000 zł. na s. 26s#7 n*- j u ;  no
500 złr s. 2829 nr. 49, s. 3374 nr. k i, s. 7559
nr. 68; po 100 zł, s. 35 nr 39 i. 763 nr. 89,
, .  1054 j r .  38. s. 1328 nr. 11, a. 1443 nr. 85,
s. 1972 nr. 47, s, 2132 nr. 2 2 , s. 2318 nr. 44,

. 2963 nr. 28, s. 3605 nr. 77, s. 3610 nr. 74,
s. 3977 nr. 33, s. 5473 nr. 5 5 ; po 50 zł. s. 229

nr. 35, s. 528 nr. 88, s. 736 nr. 41, s. 1002
nr. 95 s. 1004 nr. 83, s. 1550 nr. 70, 8. 2711
nr. 36, s. 2893 nr. 18, s. 3009 nr, 86, a. 3093
nr. 100, b. 3137 nr. 54, s. 3683 nr. 99, s. 3782
nr. 100, s. 3926 nr. 21, s. 4089 n i. 27, s. 4155
nr. 81, s. 4567 nr. 67, s. 4783 nr. 34, s. 4803
nr. 16, b. 5060 nr. 23, s, 5140 nr. 99, s. 5766
nr. 41, s. 6464 nr. 73, s. 6918 nr. 54, s. 6999
nr. 53; — po 25 zł. s. 75 nr. 82, s. 97 nr. 69 
s. 169 nr. 91, s. 280 nr. 78, s. 303 nr. 7. s. 387
nr. 20, *. 488 nr. 68, s. 646 nr. 2, 8. 905 nr. 79.
s. 967 nr. 53, s. 1177 nr. 10, s. 1605 nr. 20,
8. 1956 nr. 28, s. 1988 nr. 78, s. 2256 n r 60,
s. 2303 nr. 75, s. 2368 nr. 30, s. 2415 nr. 8 
s. 2525 nr. 8, s. 2550 nr. 66 , s. 2572 nr. 59, 
8, 2675 nr. 100, s. 3385 nr, 38, s. 3630 nr. 11, 
». 3769 nr. 62, s. 3777 nr. 24, s. 4147 nr. 98,
b. 4240 nr. 64, s. 4288 nr. 97, s. 4494 nr. 58,
s. 4627 nr. 75, i. 4658 nr. 15, s. 4857 nr. 69,
s. 5086 nr. 22, s. 5229 nr. 50, 8. 5747 nr. 21,
s. 5981 nr. 98, s. 6610 nr. 50, 8 6799 nr. 27,
s. 6887 nr. 78, 8. 6920 nr. 69. s. 6934 nr. 100. 
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W ypłata wygranych następuje za okaza-j 
niem losu r premiowym kuponem ed dnia 2. li­
stopada 1889.

W  ciągnieniu amortyzacyinem wylosowano 
następuiących 13 sesyj: 419, 601, 798. 891, 1529, 
2174, 4404, 4808, 5012, 5412, 3433, 5479, 7350. 
W tych 13 serjach zawartych 1300 losów wy­
płaca się począwszy od 2. listopada br. po 6 zł. 
Najbliższe losowanie 1, m arca 1890.

W y ró b  w ódk i w  G a lic ji. W  miesiącu lipcu 
roku 1889, w 57 gorzelniach wywarzono ogółem 
400.142 opodatkowanych stopni alkoholu. Naj­
większa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
kołomyjskim 13, w których wywarzono 106.934 
opodatkowanych stopni alkoholu, następnie w 
brodzkim 12 (26.190), tarnopolskim 12 (49.750), 
stanisławowskim 10 (130.775), przemyskim 4 
(33478), Samborskim 3 (28.700), lwowskim 2 
(22.320), krakowskim 1 (2 000 stopni alkoholu).

W y ró b  p iw a  w  G a lic ji . W miesiącu lipcu 
roku 1889 ogółem było w m chu 152 browarów 
galicyjskich, w których wywarzono 67.250 hekto­
litrów piwa. Najwięcej browarów, bo 20, było 
w ruchu w powiecie brodzkim, wywarzono 5.175 
hekt., następnie w powiecie rzeszowski 19 (5.791 
hekt.), w tarnopolskim 17 (5.053 hekt.), w prze­
myskim 14 (6.576 hekt.). w stanisławowskim 12 
(4.729 bekt..), w nowosadeikim 11 (4.518 hekt.), 
w krakowskim 11 (7.794 nekt.), w sanockim 10 
(2.631 h e k t ) . w tarnowskim 9 (6.679 hekt.), 
w lwowskim 9 (2.319 hekt.), w Samborskim 7 
(2.597 hekt.), w mieście Lwowie 5 (9.210 hekt.), 
w powiecie skarbowym kołomyjskim 4 (702 
hekt.), w mieście Krakowie 4 (3,926 hektolitrów 
piwa wywarzono).

Ze s tan is ław o w sk ie j k a sy  oszczędnośc i. 
Stan wkładek kasy sszozędnośoi miasta Stanisławowa 
wynosił z d. 31. lipea 1889 roku u 5481 stron 
zł. 1,710.234 ot. 41, w miesiąou sierpniu 1889 roku 
włożyło: na dawne książeczki 251 stron, na nowe 
kBiążeezki 182 stron, razem 383 stron 51 792 zł. 
30 ot., wyjęło zaś : ezęśoiowo 339 stron, zupełnie 
104 stron, razem 448 stron 58.590 zł. 4b et.; ubyło 
»atem zł. 0,798 et. 15.

Stan rtładek z dniew 81. sierpnia 1889 roku 
wynosi: n 5510 stron 1,708.435 zł 9f ot

B an k  k rą jo w y . Stan z dniem 31. sierpnia r. 
1889 : Asygnaty i czeki 1,575 769 zł. 50 ot. Emisje: 
a) 4 f/j®/» listy zastawne 14,800.800 zł., b) 5*7« 
obligacji komunalne I. Emisji 1,170.900 zł Razem 
15,971.700 zł.

W iedeń  d. 4 września. Na giełdzie zbowwej 
mdłe usposobienie. Pssenica na jesień 9.5a, owies na 
jesień 6*90, ua wlesną 6*40, kukurudza na czerwiec 
5-94, ua październik 5*8f ,

Tilceen? , M  M o f  r .
Jąrostaw  d. 5. września (godz. 5.) 

Cesarz wyjechał już o godz. 6. rano na ma­
newry. Wróciwszy popołudniu do Pawłosiowa, 
przyjechał obecnie tutaj i zwiedza miasto, 
zakłady wojskowe, gimnazjum i szkołę ko-

między muzułmanami i cnrześcianami na 
wyspach Rhodus i Lemnos panowały nie­
snaski i chrześcianie żądali zamienienia tych 
wysp w księBtwa pod zwierzchnictwem sułta­
na (jak jest na wyspie Samos).

Konstantynopol d. 5. września. 
Metropolita grecki w Warnie, Daniel, które­
mu rząd bułgarski nakazał był kraj opuścić, 
powrócił.

Cetynia dnia 5. września. Za poradą 
Rosji ma być w Belgradzie ustanowione po­
selstwo czarnogórskie.

Londyn d. 5. września, strejk trwa 
tutaj hez zmiany. W Liyerpoolu wrócili ro­
botnicy dokowi do pracy po przyjęciu ich 
żądań.

Londyn d. 5. września. Centralny ko­
mitet strejkowy przyjął propozycje, przedło­
żone przez Lafoua, właściciela warsztatów 
morskich, zgodue z warunkiem strejknjącnch.

W iedeń  dnia 5. września godz, 2 min. 10 pe 
Cudni i. Akcje kredytowe 304 — . Akoje alpejskie 

To warz. góraiozeeo 8690. Akoje węgierskie Banki 
kredytowego 315 75. Akoje Bankn anglo-anstrjao- 
kiego 183*60. Akej« Uaionbanku 280 50. Akfje ko­
lei Karola Lnuwikr 193 25. Akoje kolei Północnej 
256.50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 114*— 
Akoje kolei Alfóldzkiej — * Akoje kolei Państwo­
wej 222'50. Akoje kolei Lwowsko - Ozern. 283*—. 
Akoje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 186*25. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*— . Akole Tow. tureckiego 
106 75. Galie. »bli/r indemnis. 104*75. Akoje kolei 
półnoene-zaebod. (lit, 8 . Elbothal) 228*80. L# r re­
gulacji Cisy — .— . Akoje banka dla krajów koron- 
ayoi 238*10. *u;oje Bankrereinn 111*60. BosyjsH 
rubel papiirowy 123*25. Losy prem. węg. — *— .

routa wspólna 83*50. 5•/, renta anstr.
pap ier, . 6*/, renta austr. złota 99*45. Bon-
ta 4®/, węg. złota 99*45. 5®/, renta węg. papiero­
wa 94*42. Napoleondory 9*48. Marki niem 58*25

■ ruj. ,1

Lwfw, dni?. 5. wrseśnia. (Z Izby hasdlowsj.)

I. Akcie aa Kitek*.

198 50 
232-50 
* 7 7 -

100, -  
10325 
97-50 
100-70 
96 — 

100 70 
93 jó

98.40
80

*4 —
46—

Isdaji 
1! 50 
*8575 
881 -

101— 
1042! 
98-50 

10’ -70 
fcl -  

10. 7( 
94-80

ST 40
9-*-8(

57—
9*—

Tej nocy, tuż ponad Sanem, usiłowano 
dwóeh oficerów zamordować Obaj są ciężko 
ranni. Powody zamachu nieznane.

Tryest d. 5. września. Zdaje się, że 
poselstwo Menelika także Tryest odwidzi.

Salcbnrg d. 5. września. W uzupeł­
niającym wyborze do sejmu górno-anstrjackiego 
z kurji dworskiej wybrany został 19 głosami 
na 133 Eisl, kandydat stronnictwa katolicko- 
konserwatywnego,

Berlin d. 5. wrześni*. Jak z kół dwor­
skich słychać, nie spodziewają się już odwi- 
dzin cara tego roku. — Wissman, otrzyma­
wszy 300 świeżych żołnierzy, chce w tym 
tygodniu przymusić Bnszirego do bitwy i po­
bić go na głowę.

Berlin d. 5. września. W konkursie 
na pomnik Wilhelma I. weszło 144 pro­
jektów.

Monachiom d. 5. września. Ks. Leo­
pold odjechał z szefem sztabu armii bawar-: 
skiej na manewry koło Drezna (dokąd i ce­
sarz Wilhelm wyjechał).

Kopenhaga d. 5. września. Na cześć 
cara odbędą się manewry floty duńskiej. i

Petersburg d. 5. września. Carewicz 
następca ma w drugiej połowie października 
pojechać do Paryża, i choćby zachowywał tam 
inkognito, będzie u Carnota na obiedzie ga- ■ 
lowym i na recepcji. Wielka księżna Włodzi 
mierzowa była w sobotę tak chora, że posła­
no po pastora Interskiego, ale ona przyjąć 
go nawet nie była w stanie. — Adwokatom 
szwedzkim odjęto prawo funkcjonowania w są­
dach nadbałtyckich.

B iy m  d. 5. września. Z powodu spra­
wy bombowej aresztowano znowu dwa indy­
widua. — Dla lepszej obrony wybrzeży, będą 
pomnożone latarnie morskie. Dla obrony por­
tów w Spezzji i Ankenie nakazał minister 
marynarki zbudować cztery nowe pływające 
baterje pancerne, każdą zaopatrzoną w 6 dział 
Kruppa.

Konstantynopol dnia 5. września. : 
Urzędowo zaprzeczają doniesieniu, jakoby;

t i l i i  n J ie . f» r .  Lsiiw. 800 i ł .  at. 1?. . . 
I ii* }  Lirow.-CBir.-jMiks po *00 eł. w. v  
A n k a  h ipo tiun igo  g il. po 200 ił.  «. ». 
l u k s  kr«4yt. j po 200 ri. w. e..

II. Licty HBtewni m  100 cłr. 
B u k a  If itea ia i » fa liiy jik iig i f»/„ .

» » * 5*/• •
» - f* l. b '/ ,  ry t. 10% p

kn j» r«p*  t */,*/, 1»«. v  M i. . 
T i r s n y i tn a  kre4. f i l i i .  c iia . 5% . .

„ krióyt. gil. ciiw. 4% . . .
„ fctió. g il. i i  w .  1% lott. w *7 i.

kri^ ( .  s in a . t%  los. w 41% !•
„ kridyJonr* gał. J iat. 4%%

lis. ® l i i  j« t Ŝ W**-.
„ t m .  gal. ?:•#)■. 6®/, li#-, w 56 j.

111. Listy ó ła in i u  100 i*.
•a l. Z. kr«4. trłit*  v  llkw. (4. C pr.J 1% 
• i i .  B. k n 4 . w łifi. (4. % )  81/-®/, . . . 
Offtl*. riln . kriiyt. m U. l i t  4 .  i  BnA. 

**/, l i s  r  16 l i t  . . . . .
i r .  Okligł SI 100 sł. 

In 4 i» n i» iy jff i f illay j. 5•/, a .  k. . . 
C oś. ksnki k riiow i| 5*|, w. s. 1. im . 
P iiy isk s  kriUwi s r. 187S «•/, w. a. . 
P ity isk s  krsjjowa 18SS 41/,*/, . . . .

T. Losy.
L n y  ś i u t i  m irskow s.........................
Lisy Miasta S tan is ław o w a.....................

T l. Monity.
Dukat h o l in d e r s k i ...................................
Dakat eeiank i . ■ .........................
Napolłondor . .........................................
Pónm perjał rcjy jik i
Rubli rosyjski s r e b r t y .........................
Rubel roiyjski papiirowy . . . . .
100 marik n iim lie k iib ..............................
S rib ri sa 100 słr.  ....................
tupouy  w i r e b r s i ...................................

Prsy|acball da L w ew s
dnia 5. eorteinia 1889 :

H *M  to r t* . M. hr. Birkowiki z Mielniiy. B. Gro- 
cbolikl s Rośysk. J. Ghrsaniwikl s Ostrowa. J  Wacho- 
wios s Sidorowi K. Piotrowski ■ trakow a. E Zyehliń- 
ski s Wiidnla. N. Ołębnoka s Podola ros. J . hr. PlatiL 
s Tfiidnia. O. 8ohnil z Firlejówki M Holsanfil z Berli­
na. A. Krftjen t  Wiidnia.

HoUl E uroptaM . Z Mikołowski z Ł j.iońowa. A. 
Tabaesyński t  Wróblo wic. Th. t r a u te r  s Warszawy. Po­
rucznik LBfflir z Malechowa. T. torosohitz z Tryestu. 
M. Węgrsynowlez s Wyżniey. T. Małachowski s Ja r ła­
da. A. ks. Lubomirski z Kijowa. W. Bisnieiki z Koziny 

M. Hallirowa z Krakowa.
Hotel W areeawM  8. Łomnicka s Waręża. B. Wy- 

branowski z Uikowioe. H. M alik z Krakowa G- Hryeyna 
i A. Rath s Kamionki itr . R. Ranteseh z Wiidnia. 8. 
Gieblińiki s Tarnowa. Z. Seriicki ■ Rzeszowa. W. L ihse 
s Pragi. K. Sawia s Berna. K. Nogiseho z Budapesztu.

H otel Angielek*. Z. 8łoneeki z Krakowa. W. Miz 
ski a Kałusza. W. Rodakowski s i  Swistelnik. G. L ik 
ezyński z Rimehowa. M. Bogdanowicz z Gzyazck. P. Ko­
mornicki s Równego- L. Morawski s Odessy.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.)

. 104*5 105*25

. 100*60 10150
. 104 — 10 -
. 94*50 97 5(1

J4-— M -
—*— 38 —

. 5*58 *•68
. 561 671
. 9-45 9*55

6 9*78
1-26 1-86

. 1*227, 124%
. 57*90 58 90

Do Lwowa przychodzą:
Z K rakow a...........................
Z Podv o ło ezy sK ....................
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
Z Czorniowiee, Hnsiatyna i Sta­

nisław? t 
Z Cserniowiee i Stanisławowa 
Z Suchej. Chyrowa, He -atyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławoeznego, Orló,

Chyrow., H nsiatyna, Sta­
nisławowa, i Stryja - . ■

Z Bełżca (Tomaszowa,
Z Rawy we wtorek i piąte*

Ze Lwewa edchedzą
Do K rakow a...............................
Do Podwołoozysk . . . . .
Do Podwołoozysk z Pouasmeza 
Do Cserniowiee, Stanisławowa

i H n sia ty n a .................... .....
Do Stanisławowa, Giernionia-i

i Czortkowa.........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hn­

siatyna, Chyrowa i Snehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i  Snehej 
Do Stryja, Stanisławowe, Hn­

siatyna, Ławoeznego, Pesz­
tu . -Chyrowa, Stróża i  Orló 

Do Bełzea (Tomaszowa) . .
Do Rawy we wtorek . . .
„ „ w piątek . . . .

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liesbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 3 wieczór do 5 m. 59 rano.

jf!s 8
i p * 8

Fooląe
onbnry f i

I ł

4*03 850 8*28 7*18
220 3 1 5 * 7*00
208 1 0 — 2-38 g. 8*22a>

8  — 11*066 ^

336
8 26

12*08
558
10*10

2-28 4-20 7-20 8*30
4-11 9.52 hj 10*35
4-22 7— 10*23 k 11*06•
9-20 9-50

10*08

10*20
8*46

S 'Sb
7*49
5-01
2*44
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CYRK A. SCHUMANN i
D z iś  w e  cz w a rtek  5. w r z e śn ia

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie 8. wieczorem.

D ragi wyetęp znakomitej jezdczyni baz siadła panny Emely z cyrku Bansa. — 
Drugi występ jeźdźca groteek i pironetowego p. Las narta. — Wyetęp piar- 
wszego polskiego klowna p. Aleksandra Pietrusińskiego. — Występ Towarzy­
stwa akrobatów i  gimnastyków pod dyrekoją prof. Antonio, które do niedzieli 
codziennie występywać będzie. — Wyetęp wesyetkich angażowanych i nowyeh 

artystów. — Wprowadzenie ezarnege ogiera.
Następne przedstawienie jntro w piątek.

MO A . S c h u m a n n  ,  dyrektor.

631 ł T o w o s c !

Eau de Ninon.
W O D A  N IN O N  nie jeet farbą na włoey, ale umiejętną chemicznie zba­
daną kompozycją złożoną z takich oięśei składowych która tworzą nasza 
włosy. Cudowna prawie własność wody N inon odm ładzania włosów i 
przemiany posiwiałych lub całkiem siwyeh na kolor ja k i m iały  pierw otnie 
daje eię przez analogję wytłómaciyć naukowo, m aterjały bowiem podobne, 
t, j .  nwłoeienie naeze wraz z wędą Ninon, łąezą eię z eobą ebemioznie, 

aeymilnją i  wzmacniająco działają. Główny skład dla Anstro-Węgier:
O tto F ra n z , Wien, YII, Mari&hilferstrasse 38.

Składy we Lwowie: w ap, Zygm. Buckerz, P iotra Milfolaicha; w Krakowie: 
Sonet. Wiśniewski, apt. pod św. Florjaaem, 7 . Stookmar apt-

Maszyny i narzędzia rolnicze
najnowszej i najtrwalszej konstrukcji eprzedaje na raty, oraz przyjmuje wszelką 

reperację po najniższych cenach. 715

LEON O R E E W IC Z ulica Leona Sapiehy 1. 3 1 .'

Z początkiem miesiąca października 1889 otwiera się w dy 
rekcjaeh c. k. koleji państwowych dwadzieścia posad bezpłatnych 
wolontarjuszów. 813

0 warunkach przyjęcia i innych postanowieniach dowiedzieć 
się można z ogłoszeń zamieszczonych w dziennikach urzędowych.

Akademia dla handlu i przemysłu w t a n .
Publiczna szkoła z subwencją państwową.

Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 27 rok istnienia.
Trzy kursy i  klas* przygotowawcza dla tyeh, którzy jeezeze do akademii 

przyjęci być nie mogą.
Ukończeni słuchacze akadem ii korzyetąją z p raw a jednorocznej 

służby w  wojsku.
Jednoroczny k u rs  d la  m aturzystów  z gimnazjum i szkół realnych pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlowemu, lub t r i  mających zamiar obok 

nank w eskałsch wyżesyeh także w kierunku handlowym pracować. 
Szczegółów co do priyjęoia i  pemieazesania, tudzież prospektów doetareza 

dyrekcja akademii dla handlu i  przemy iłu  w Graca.
686 A. E . v .  S o b m ld , dyrektor.

Żadna Pszenica
nie je s t  ta k  w ydatną, 
an i ta k  odp o rn ą , ani 
ta k  zdatną do w ypieku, 
nie daje ta k  dobrej 

m ąki, ja k

Manitoba, pszenica czerwona
wysieaególniona na kolonialnej wystawie w Londynie w roku 1887 i  wielkiej l a ­
ckiej krajowej wystawie w Bndziszynie. Zdaniem pana profeeora Dr. Nobbe-Tha- 
randt pierwszej powagi w tej gałęsi — waga hektolitra 79*/s kilogr. eaę i zda­
tnych do wypitku 47% — zatem 10% więcej, jak w najlepesej węgierekiej pezs- 
niey. Mimo późnego eiewn i niesłychanej snssy ziarno tugeroczne jest pełne i  bęs 
zarzutu. Dochodzi równo, zawiie i  wesędzie, gdziekolwiek posiane, Jak* dowód na­
stępujące świadectwa s różnych części kraju : Piezą nam : P an  H, Hohage z Pun- 
feleeheidt w W estfalii: Pszeniea Manitoba, k tórą od pana zeszłego reku dosta­
łam okazała eię wyborną. — Pan W. Jenteeh ■ Broketaehine na Szląeku: Próba 
dekonaua z 50-ein kilogramami Maniteby tak ped każdym względem wydała iwie 
tne rezultaty. Pan Frane. Krisehke z Brawinu na Szlązkn austr. Z pizsais, któ­
re siałen j ssie nią, de maja nie było ani śladu — nareeseie psńeka t ani t  oba po­
częła wichedaić szybko i bujnie -  bea rday i  śmieci, któremi wuyatki* inne ga­
tunki były dotknięte. Mieliśmy mokrą witjtuę i bardzo snóhe lat*. — Pan Józef 
Peter z Strasaermfihl w Bawarji: Otrzymaną od pana pazeńieę siałem z jasienia 
i wyznać muizę, że jeet wspaniałą. — ra n  F. Tólle i  Kleinenmarpe (Lippe): 
Z otrzymanych od pana pięaiu kilegTamow pszenicy Manitoba etreymałem 338 
fiutów  ożyli 166Va kilcgramow. — Dcetarezamy kilogr. 100 za złr. 25 wraz z ne- 

wym werkiem- Kilo 5 poeztą de wezyetkieh staeyj Anetre-Węgier za złr. 9.
BBRGER & Co., KótsehenbrodR-Dresden (Saehsen).

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sazlehnera źródła H u n y a d i J a n o sz  wedle orzeczenia
pierw szych powag lekarskich:

4i4 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłużeiem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wy­

bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek be* jakich­
kolwiek njemnyeh następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A IL E H N E R A  W O D Y  G O R Ż K IE J .

i i
s z c z e p u  w ł o s k i e g o  64o

poleca handel

K A R O L A  B A L Ł A B A K A
w e  L w o w i e .

Łaskawe zamówienia i  prewineji uskuteczniam odwrotną peeztą.

|;  We Lwowie skiad glpway w magazynach P. K. MIKOLISCHS. 
i  i u wszystkich aptekarzy, fryzy arów 
i magazynach perfum.

Puder
ryżawy apusyzluia

ppsT«assWŁ3T7z Kzmtrrsu 
Pisai Falesytwitą Pssfasa

P A P r Ś ,  Ulic* de la 9, PAMTŻ

Z gener. Dyrekcji c. k. austr. kolei , państwowych.

Haj tańsze źródło do nabyoia
wszelkioh petrieb  1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W EŁN Y. BAW EŁN Y  I N IC I do robót drutowych 
W Ł Ó C Z K I, b a rn u , filozali, aznalki i paciorek 
HAFTÓW  na kanwie, atłasie i aksamicie 
R ZEŹB  z drzewa x wycięciem na haft 
W ST Ą Ż E K , wypustek, watawak, szlarek i koronek 
M YDEŁ, PE R FU M , G R Z E B IE N I 1 SZCZOTEK 
PU LA R ESÓ W , W ORECZKÓW  1 S A K IE W E K ,

Instrum entów  m uiycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, HeTophonó vr

Q f « i n  saakomitysh i prsyberów do reperaaji 
OLI Uli F O R T B U P lA B ffbW  

w handlu ped firmą

A A .  R f l l l l l L J L S i i
we Lwowie przy uliey- Sobieskiego 1. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

L w o w s k a  F a b r y k a  A s f a l t u
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
8 .  S Z E L I G I  - T Y S Z K I E W I C Z A ,  Inżyniera 

Łyrów, Korytna 13.
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzis- 
my na fundamenta w gorącym etanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia daehów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji daehów tekturowych,
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O m w a  a s fa lte m  jako jedynym środkiem zacnym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju iwojcmi ludźmi pokryoia dachowe tektu­
rowe i reperacje tyebże.

440 M etr □  od 60 do 80 eentów. — G w arancja la t  6.

A n t o n i  K o i e l o n i e k

3 H C

M agazyn
837

Towarów bławatnych i Płócien

R y n ek  39, w e L w ow ie poleca 
największy 1 najtańszy skład z kapeluszami własnego 
wyrobu. U trzym uje  na  sk ładsie w ielki wybór H abiga kapelu-

m ó w  i  cylindrów.

w e Lwowie, rynek 1. 32.
otrzymał na sezon ■wiosenny

najmodniejsze materje wełniane
156

¥
we wszystkich możliwych gatunkach.

„Ostatnia Miłość"
dramat w 5 aktach

Z D o c z r ^ g f O
81S przekład wierszem

F R A N C IS Z K A  K O N A R S K IE G O .
Cena złr. 1*20.

$  S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a rn i G n b ry n o w lcza  1 S ch m id ta .

N a sezo n  sz k o ln y
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S K Ł A D  P A P I E R U

PE Z Y B O fiO W  SZKOLNYCH

A N T O N I E G O  G A W Ł O W S K I E G O
nllca Batorego 1. 14 

(naprzeciw ccc. król. sądu krajowego)
poleca

w  wielkim wyborze Zeszyty od 1 eenta i  wyżej, najlepsze radyTki, 
pap ier lib ra  6 e t. 1 wyżej, re isb re ty , pap ier rysunkow y, farby , 
piórniki, kałam arzy , no ta tk i, p ió ra  z fabryki K nbna, o łów ki itp . 

przybory szkolne.

N a sezo n  sz k o ln y

usuwa ▼ krótkim siacie pis , 
blizny Itd., nadaje oerzs świt"
I delikatność. -  Ceia 2 złr.

O O O O O O O O C X X x x x x X a X X X X X a X )>

O  Fabryka świec woskowych i bllchowanla wosku |»

5 F R Y D E R Y K A  S C H U B U T H A «
w© Lwowie, Rynek 1. 45

poleca nagrodzoną srebrnem i medalami zasługi, z istniejących 
_ _  dotąd n a jp ię k n ie js z ą  1 n a jtrw a lsz ą

^ masę do zapuszczania podłogi
w pięcia kolorach: Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienswa,

Nr. 3 orzechowa— N r. 4 mahoniowa.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownietw mojej macy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż­
szej, lecz teł i zupełnie nie do nżyeia; przestrzegam więc przed za- 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 718

w doborowy oh 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsełam f r a n c  o 

w woreczkach 5-kilowych
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J T A W |
w worecz 

Santos żółta pospolita 
Domingo blada 
P ortorieo  zielona dobra 
Kuba zielona bardzo dobra 
L agnayra bardzo dobra 
Ceylon plantacyjna, drobna 

_ „ gruboziarnista
„ perłowa 

Ja w a  złotawa aromatyczna 
Moka arabska silna 
St. Jago  zielona najprzedniejsza

? St. Markiewicza

Wszystkie używane m ark i listowe zawzze 
knpnję. Prospekty gratis.

610 G. Zcehmeyer, NUrnberg.

10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na w»*echś wiato wej w ystawie w Antwerpii

z n  n i e z r ó w n a n e

Wyro Hf t u n t r a i ,  Mitowi 1 Potfoierii.
i  n + ł l n n + i l i o  żaden artykuł tcalctcwy ni* m i i  rywalizował 

A n t l l e n t l l i a .  p .d  w iglęćs* *kakkB i dokręci ■ ANTILBNTILIĄ.
Srcdsk ten strzymsny z •łświcłcjących snbstaneyj

. __________  - piegi, plamy wątrobiane.
blizny Itd., nadaje oerze świetną białość, świeżość

lik - "  "  “ *

P i l i r k + n n  włesom siwym i wypłowiałym pc kllkokrctnem użyciu 
A l l i p L G l l  przywraca piękmy kclcr. PILIPTON ale farbuje, lecz 

tylk* tdm ładia włccr, które pod wpływem tego znakc- 
m !t#g» środka cdzyiKują pierwotną barwę, miękkość i 
połysk. — C eia flakonu 1 zł. 60 ot.

Y f l l p T l f l T l  Qaj<ilaiejiee wypadanie włccćw w itnym njc , cebulki 
T b i l l  włoicw* wzmacnia 1 dc wytwarzania 1 porostu włccćw

pobudza. — Cena flakonu 8 złr. Pół flskenn 1 i ł .  60 et.

P D D R  K S I Ą Ż I C I
ni* zawiera żadnych acetal ieinyeh przyniaszek, je s t to najezystiza la a j-  
dclikatnicjaia mąoaka roślinna, przyjemni* przylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i je s t nieocenionym środkiem do hygieniosno- 

ge apiększtnia twaray.
Pudełko mało pndrn białego 60 ot., oałe 1 zł. z łabędziem 1 złr. 

50 et Różowy dla blondynek i kremowy dla zatynck i brunetek, małe 
pudełko 70 eat. większe 1 zfr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 oentiw.

W r t f ł n  f i i f b ł l r n w n  Usuwa Z twarzy pryezeze, li»zaj*, irądziki, 
YVUU.il U J ' '  1 pierzehnioni* i łnzzcaeni* ekóry, wygładza

imarzzszki i dołki eipowe. Twarz odświe­
ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a.

Mydło kosmetyczne. Odsnaeaa się aadzwyezajną deli­
katnością i nader przyjemnym za- 

pashsm, łagsdnle wpływa na naakórek, zape- 
biaga pisrzebnieniu rąk i twarzy, bardzo do- 

>1 k ła iaie  eazyszeza skórę. Usnwa piegi i żółte-
brnnatns plamy z twarzy. — Cena 60 ot.

J. IHNATOWICZ
. . w e  LWOWIE w sklepach w łaenyehu l Kepsrnika 1- 8 ,  nl. Helleka, 
r £  róg Wałowej 1. 25. — W IR A K O W I!, Sukiennice 1. 20. — W OZIR- 
Q  NIOWOAOH Bynek L 8.

'o p o n c o o a :

% N a s z e  e z y  o b c e  ż y w i o ł y ?
Stndjnm społeczne

Dr. WITOLDA LEWICKIEGO
wyszło w tych dniach nakładem „Gazety Narodowej'* ftk

Cena 1 złr. 1
Do nabycia we wszystkich księgarniach. W

fflNO&RONAg KDBACYJNE
Feslawskle i Badeńskie,

najeilaehetniejezy gatunek, bardz* słodkie, 
kosz wagi 5-kilo za zaliczką złr. 2.

E- HANDL, H t g h r f i i i s  16.

Tysiąc cetnarów metr

l  ffliptej,
sprzeda 

Z a r z ą d  Łubowa
831 peezta Waręż.

8 -
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9.—
9.60

10—
10.40
10.30
10.80
10.80
10.80
11.20

H A N D E L  643

we Lwowie, w Rynku I. 42.

665

Z kapitałem od z lr. 200 de 300 
w gotówce

mężna aobie zapewnić ban wielkiego •ra­
du roezny dochód w kwocie

od looo flo 1 0  złr. t . a.
Na liety frankowane i  marką ne edpo- 
wiedź działa wyjaśnień w języku nie­
mieckim Jozef BLaęhon, Pianina w Kra- 

Inio (kolej południowa). 714

Z Ł s u l s Ł ® x
de t a b l i c  s z k o l n y c h  

G Ą B K I  d o  T A B L I C  
Kredę do pisania

w lazeozkach poleca

w* Lwowie; Bynek 1. 38. 
ped .Czarnym Pzem.*

Fony 
Fony 
Fony 
Foray 
Formy 
Formy
zakład nauki kroju damskiego

ulica Akademicka 13. parter.

na staniki, zarzntki, su­
kienki dziecinne, płaszczy­
ki, według żurnalu, dopa­
sowane do każdej flgnry, 
wycięte s bibułki, z obja­
śnieniem , wykonywa Za­

kład nauki kroju

M a r l e
od 30 ct. do 0 fi. Zam ó­
wienia uskutecznia w cią ■ 
gn 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłanie do­
kładnej miary albo stanika 
Koszta przesyłki 15 cnt.

¥

Maść przeciw gośćcowi 820
której sekret wyrabiania jest dziedzicznym w naszej fa m ilii, loszy po 
jaj użyciu choroby reumatyczne, łamanie kości, darcie w muszkułach itd . 
a nawet w zadawnionych i obłożnych razach za takowy ekotek ręczy się. 

Za przesłaniem gotówką 1 złr. 30 ct. rozsyła tę maść
Wilhelmina Suchy w Nowych Bolesławlcach (iungbunziau) Czechy.

Tysiące podziękowań świadczy o ikubku niezawodnym.
Wielmożna Pani 1 Pańskiej endowaej maiei mam de zawdzięezenia, ż* po 

jaj n ije in  odzyikałsm zdrowie, pozbywezy się zaetarzałyeh boleści renmatyesnyeh, 
które mnie do łs ła  krępowały. Peleoająo wszystkim cierpiącym ns dolegliwości 
reumatyczne pańską wyborną maść, pa staję z szacunkiem wdzięczny 

18. marea 1889. Jo n  KUUbet dozerea lasćw w ks. dobrach Parnik.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4V o  A S Y f i K A T Y  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 639

języka niemieckiego,
posiadający oras 1 Język francuski,

pedagog o w ykształcaniu gimnaąjalncm i a uzdolnieniem 
alelz na ezkeły wydziałowe 
sielskie, żyezy sobie
B llżiaa wiadomość J .  H. H. u  p . D iiadzlekiego, dy rek to ra  keml- 
797 narjum  nauczycielskiego ieńskiogo we Lwowie.

nauazy-
nauczy-ziało  w e , a tern lamin i  sem inaija nauc 

przyjąć miejeee nauezyeiela prywatnego, 
i. H. 8. n  p . D iiadzlekiego, dy rek to ra  eei

i <

4 ',  A S Y G H A T T  K A S O W I

z ‘30-dniow©ni wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5®/. Asygnaty kasowe * 90-duiowem wypo­

wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dola 15. Maja 1889 po Ł1/^/,.
Lwów dnia 11. Lutego 1889.

Przedruku aie płacimy. - M y

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnlinai StarkdL Papier a fabryki Gzerlańtfciej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Br. IU  A).


